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Depesze hutników polskich 
Do Prezydenta RP . 

Bolesław-a Bieruta 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

KATOWICE (PAP). - Uczestnicy I Krajowej Narady Stalowników 
hutnictwa wystosowali depeszę do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
l Ministra Obrony Narodowej Marszałka .Polski Konstantego Ro-
kossowskiego. · 

W depeszy do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej tow. Boleslavra 
Bieruta uczestnicy narady piszą, co następuje: 

ROK li (V) ŁODZ, CZWARTEK 24 LISTOPADA 1949 ROKU . Nr 323 (1247) „Przodownicy pracy, majstrowie, technicy, inżynierowie stalowni 
polskich, zebrani na I Krajowej Naradzie stalovmlków hutnictwa w 
Katowicach, przesyłają Wam, Obywatelu Prezydencie wyrazy głębo
kiej czci 1 poważania. 

Zdecydowana postawa Rządu RP 
ZIHtlSILA RZ'1D FRllNCIJ,§Ki 
do z-wolnie11ia areszto,vanej bezprawnie 

Donosimy Wam, Obywatelu P1ezydencle, :!:e podczas narady za
znajomiliśmy się z metodami pracy przodujących załóg naszych sta
lowni I dziGkl wymianie doświadczeń ustaliliśmy drogi dla zwięk
szenia produkcji stali i podniesienia jej jakości. W ten sposób przy-

gotowani staniemy do reali...acji zadań budowy fundamentów socjali
zmu w naszym kraju, oczclćującycb nas w okresie Planu 6-letniego. 

Na tej drodze wskazaniami będą nam historyczne uchwały III Ple
num Komitetu Centralnego naszej Partii - Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, przodującej siły narodu polskiego. Reallzując 
uchwały tego Plenum I Wasze wskazania stale pogłębiać będziemy 
czujność rewolucyjną, strzec rozwoju naszych zakładów pracy -
twierdz budownictwa socjalistycznego - chroniąc je przed wszelkimi 
próbami dywersji i sabotażu ze strony agentów imperializmu i Ich 
wspólników z kliki Tito i Rankowicza. zalogi polsk·iego samolotu Zapewniamy Was, Obywatelu Prezydencie, że wszelkim tego rodza
ju próbom przeciwstawimy żelazną dyscyplinę w pracy i codzienną 
systematyczną walkę ·o wzrost wydajności i oszczędności", . , 

; PARYZ (PAP). Jak wiadomo, I ca się uwagę na oczywistą nie
wladze francuskie dnia 18 listo- udolność tłumaczenia się władz 
pada br. zatrzymały w Paryżu francuskich, które bezprawnie 
polski samolot pasażerski i aresz· i bez żadnego uzasadnienia przc
towały całą jego załogę pod pre· trzymały kilka dni załogę samolo 
tcksteftt „śledztwa" w sprawie tu polskiego. 
nekomo tajemniczego zaginięcia 
Robincau. 

W 70 rocznicę 
urodzin 

W kołach tych przypominają, Warszawie p. Baelcn o mieJscu 
że polski wiceminister Spraw Za i czasie aresztowania Rohincau. 
granicznych dr Stanisław Lesz- Władze francuskie zwolniły jed
czycki już w ubiegłą sobotę, dnia nak załogę samolotu polskiego 
19 bm. o godz. 14 osobiście poin- dopiero we wtorek 22 bm. o go· 
formował ambasadora Francji w I dziuie 21. 

Józefa Stalina 

Do Marszalk·a Polski 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 

W telegramie zaś do Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego uczestnicy narady stwierdzają: 

„w chwili, gdy na czele Odrodzonego Wojska Polskiego stanęliście 
Wy, bohater spod Stalingradu, Kurska i Berlina, wychowanek znako
mitej stalinowskiej szkoły dowódców, uległa dalszemu wzmocnieniu 
siła obrony naszego kraju i śwla towego frontu pokoju. 

\V wyniku kategorycznej posta 
wy Rządu Polskiego, który bro· 
niąc swoich obywateli występo
wał równocześnie przeciwko po
gwałceniu elementarnych praw 
człowieka oraz w wyniku nacisku 
opinii publicznej - rząd francu
ski zmuszonf był zwolnić załogę 
i uchylić areszt samolotu. 

Łódzka młodzież w hołdzie Wodzowi światowego 
Wiemy, że objęcie przez Was naczelnego dowództwa Wojska Pol

skiego stanowi godną odpowiedź podżegaczom wojennym, co zgodne 
jest z wolą całego narodu polskiego i zapewnia trwałość naszych 
granic na Odrze i Nysie, wykutych wspólną walką żołnierza radziec
kiego i polskiego. n1111111111111111111111111!11111m1111111111111111111111111111 obozu pokoju i demokracji 111111111111111111111111111111111:111111111111111111111111111111 

My, stalownicy, służąc naszą codzienną pracą tym samym wielkim 
celom wzmocnienia Polski I światowego frontu pokoju, zapewniamy 
Was, Obywatelu Marszałku, że dołożymy wszystkich sił dla podnie
sienia produkcji stali i zbudowania fundamentów socjalizmu w Pol-

O fakcie zwolnienia władze 
francuskie zawiadomiły Ambasa· 
dę R.P. w Paryżu w dniu 22 bm. 
o godzinie 21, notą, w której 
stwierdzają, że „Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Francji jest 
obecnie w posiadaniu danych, któ 
re pozwalają na przypuszczenie, 
iż p. Robineau istotnie został 
aresztowany w Warszawie przed 
odlotem samolotu. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych uważa, że 
w tych warunkach nie ma już po 
wod6w do przetrzymywania człon 
k6w załogj celem uzyskania do
datkowyc11 informacji. Samolot 
może więc powrócić w dniu 23 
listo\)ada b-r.". 

W kołach dziennikarskich zwra 

W związku z 70 rocznicą uro I 
dzin Wodza światowego obozu 
pokoju i demokracji Józefa 
Stalina, w odpowiedzi na apel 
młodzieży Państwowego Lice· 
um :Mecbanicmego w Skiernie=
wicach, my, młodzież Państwo 
wej Szkoły Techniczno-Przemy 
słowej w Łodzi, stwierdzamy, 
co następuje : 

Pragniemy wyrazić· swą wiei 
ką radość z powodu rocznicy 
urodzin Józefa Stalina, przypa 
daj11cą dnia 21.XII. br. 

Zdajemy sobie spraw~ z te
go, ie wyz,wolenie nasze spod 
jar~a hitlerowskiego fasz~

mu zawdzięczamy niezwyeiężo-

W przededniu zjednoczenia 
ruchu ludowego 

27 listopada zbiera się w W ar
szawie Kongreg Zjednoczeniowy 
Stronnictwa Ludowego i Polskie
go Stronnictwa Ludowego. Ko~ 
gres urzeczywistni dążenie do je
dności mas biednych i średnich 
chłopów, dążenie, które je oży. 
·wiało od zarania ruchu chłopskie.. 
go. 

Prawica ruchu chłopskiego, a
gentura burżuazji i obszarnictwa 
nadużywała niejednokrotnie w 
przeszłości hasła jedności, by od
ciągnąć masy chłopskie, od soju
azu z klas!). robotniczfł. 
Dziś zjednoczenie stronnictw 

chłopskich odbywa się na platfor
mie ścisłego sojuszu robotniczo
chłopskiego. 

Do jedności jak'ł urzeczywistni 
Kongres, radyk<1lny ruch ehłopsid 
doszedł poprzez walkę z prawic4 
w ruchu ludowym i jej agentura 
m i, poprzez walkę prowadzoną w 
sojuszu z klasą robotniczą. W to
k u tej walki nastąpiło oczyszcze
n ie się SL z pozostałości wpły
wów prawicy, w toku tej walki 
chłopi idący za PSL - wyzwolili 
się spod wpływów kapitalistów 
wiej skich i niedobit ków mikołaj
czykowskiej reakcji. Czołowym 
hasłem pod jakim nast~puje zje
dnoczenie stronnictw ludowych 
jest dalsze umocnienie sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego, t ego soju
szu, który pon:naża siły obozu 

wszystkich dziedzinach życia była 
i jest wypróbowana przyjaźń 
Związku Radzieckiego i możność 
korzystania z ·jego nieprzebu
nych doświadczeń. Hasło pod któ 
rym dokonuje si~ zjednoczenie: 
„Niech żyje sojusz i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i państwa 
mi demokracji ludowej", wskazu
je, że chłopi polscy walczyć będą 
o dalsze pogłębienie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, o dalsze 
rozwinięcie solidarności i brater
stwa z narodami radzieckimi o
raz z całym światem demokratycz 
nym. Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe będzie bojownikiem brat.. 
niego sojuszu ze Zwi~'z:kiem Ra
dziecldm i państwami demokracji 
ludowej dla· zagwarantowania gra 
nie i niepodległości Polski, oraz 
dla utrwalenia dzieła pokoju. 

Prawica w ruchu chłopskim by 
ła zaciętym wrogiem społecznych 
:form gospodarowania na wsi. Zje 
dnoczenie ruchu ludowego nastę
puje na gruncie rozgromienia pra 
wicy i w tej ważnej dziedzinie 
życia do czego walnie się przyczy 
niło rozbicie odchylenia prawico
wo-nacjonalistycznego w naszej 
partii. Biedni i średni chłopi już 
zaczęli tworzyć spółdzielnie pro
dukcyjne - a wśród haseł z.iedno 
czenia widnieje hasło: „Spółdziel 
czość produkcyjna - drogą do 
dobrobytu i kultury wsi polskiej". 

postępu i przeobrażeń spolecz- Zjednoczenie, które się dokona 
nych w Polsce i już dotychczas zwielokrotni siły postępu w Pol
dał chlopom ogromne zdobycz'!. sce, umocni ono jedność całego na 
Dz:iQki sojuszowi robotniczo-chłop rodu w dziele budowy socjalizmu. 
s k1emu została przeprowadzona Będzie ono krokiem na drodze ku 
reforma rolna w sojuszu robotni- przekształceniu naszego narodu w 
czo-chtopsldm' budo.\valiśmy zręby naród socjalistyczny. 
państwa ludowego i gromiliśmy Zjednoczenie ruchu ludowego 
j ego wrogów wewnętrznych i v.:e- j est klęską reakcji i zwycięstwem 
wnętrznych. mas robotniczo-chłopskich. Lecz 

Wszystkie te osiągnięcia były pamiętać musimy o przestrodze, 
możliwe dzięki przodownictwu jaką dał nam tow. Bierut na osta 
klasy robotniczej w sojuszu rooot tnim Plenum KC PZPR, przypo-
n iczo chłopskim. Prawicowe kie- minając, że reakcja często wyzy-
runki polityczne w ruchu !udo- skiwała okresy wzniesienia się ru 
wym zwalczały ze wszyst kich sił chu m as ludowych, okresy zwy
idee przoclowni~twa proletariatu. cięstw i sukcesów, by korzystając 
Zjc>dnoczenie ruchu ludow~go na- z osłabionej czujności wciskać do 
stępuje na gruncie rozgromienia ruchu swych agentów dla rozsa-
tych p rawicowych koncepcji, 'Ja dzcnia go od wewnątrz. 
g runcie uznania przodowniczej Dlatego zjednoczenie ruchu Iu-
roli klasy robotniczej. Podkreśla dowego stawia przed nami i przed 
to program zjednoczenia stwi~r- zjednoczonym Stronnictwem Ludo 
dzający, że celem jego jest obro- wym obowiązek wzmożonej czuj-
na władzy sprawowanej przez lud noścl, by strzec jak oka w głowie 
pracujący pod przewodem klasy sojusz.u robotniczo - chłopskiego, 
robotniczej. wzmocnionego zjednoczeniem ru-

l'omoc; _i _opa!_cJ_~~~a Ul _W.t -~ dlu ludowe1Q.· ,,. 

nej Armii Radzieckiej, pod kie I 
rownictwem jej genialnego Wo 
dza - Józefa Stalina. I 

Żywimy za to do Niego uczu· 
cia głębokiej miłości, przywią

zania i wdzięcznogci, Wiemy 

również, że Józef Stalin jest 
wielkim przyjacielem młodzie

ży, dlatego w swej nauce ł pra· 
cy będziemy •ię kierowali Jego 
wskazaniami, które wychowały 
młodzież radzieck11 w duchu 
głębokiego patriotyzmu lu
dowego l międzynarodowej so
lidamośc1 klasy robotniczej. 
Wskazania Wielkiego Stalłna są 

nam drogie i bliskie, gdyż uczą 
nas, jak należy się kształcić, 
pracować i życ, aby być dobry

mi, świadomymi obywatelami 
naszej ludowej Ojczyzny, dążą 

cej do socjalizmu. 

Widząc J uznając geniusz Jó
zefa Stalina, będziemy starali 
się poznać Jego życie, działal

ność J zobowiązujemy s:ę: 

f :zapoznać dokładnie z °dzia· 
łalnością Józefa Stalina i 

Jego współpracą z Leninem, w 
wyniku której doszło do zwy
cięstwa Wielkiej, Socjalist1cz
nej Rewolucji Pafdziernikowej 
i powstania pierwszego pań· 
stwa socjalistycznego na świe
cie. 

2 pomać koleje rozgromienia 
przez Niego hitleryzmu. Zo 

bowiązujemy się także, zgod
nie ze wskazaniami Józefa Sta· 
lina, usilnie pracować nad pod
niesieniem swego poziomu nau
kowego, zlikwidować do mini
mum spóźnienia ~ opuszczanie 
lekcjj oraz oceny niedostatecz
ne. Będziemy licznie zapisywać 
się do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko „ Radzieckiej, aby móc 
lepiej poznać ojczyznę Józefa 
Stalina. 

Zobowiązujemy się ponadto, 
przy pomocy dyrekcji naszej 
szkoły, urządzić uroczystą aka
demię w dniu rocznicy i zapro
sić na nią przodowników pracy 
i delegację młodzieży jednej z 
fabryk łódzkich. 

PZPW Hr. 1 
wykonały 

plan roczny 
Dnia 22 bm. o g. 17-ej 

P ZPW Nr. I wykonały 
plan roczny w tkani
nach gotowych, na 5 dni 
przed terminem. 

I 

Wzywamy młodzież Innych 
szkół łódzkich do uczczenia te
go radosnego dnia. 

Następują podpis~ 
sce". . 
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Naród francuski nigdy nie zapomni 
o więzach przyjaźni łączący~l1 go z Polską 

Potężna maniłestacja przyjaźni francusko-polskiej w Paryżu 
Paryż (PAP). W sali Wagram w 

Paryżu odbyła się wielka manifesta 
cja przyjaźni francusko - pol!!ki~j 
pod hasłem walki o pokój w obliczu 
o<irad:t.ają<;ego s~ę militaryzmu ~ 
Niemczech Zachodnich. Manifest:tcję 
zorganizowało Towarzystwo Przyja
źni Francusko - Polskiej. 

Salę Wagram :zdobiły ogromne na
pisy: „W obliczu mflltary:mnu nie
mieckiego przymierze polsko-frtLD· 
cuskie stanowi gwarancję pokoju i 
zasadniczy warunek bezpieczeństwa 
Francji" - „Przystępując do Towa· 
rzystwa Przyjaźni Francusko - Pol
skiej przyczynimy się do obrony po 
koju" - „Wzmocnienie i rozsze1·ze
nie wymiany handlowej z Polską 
ocali nasz przemysł, zapewn1 odbu· 
dowę nasrego kraju I zagwarantuje 
naszą niepodległość". 

Jako pierwszy zabrał głos radca 
Re.publiki, gen. Petit, omawiając nie 
bezpieczeństwo grożące ze strony 
Niemiec Zachodnich - Polsce i Fran 
cji. Mówca stwierdził, że naród fran 

cusld nigdy nie zapomni o więzach 
przyjaZni łączących ro z narodem 
polskim 1 o przymieniu francuiko -
ra.dziooklm. 

Po przemówieniu generała Petit, 
:zabrali gł0$ radca Republiki - Ber 
lioza, profesor Persen i inni, a na
stępnie zebrani wśród niebywałego 
entuzjazmu uchwalili trzy rezolucje. 

Pierwsza. rezolucja. przesyła ż)·· 
czenia szybkiego powrotu do zdro
wia prof. Joliot-Curie, przewodniczą 
cemu Towarzystwa Przyjaźni Fran
cusko - Polskiej, który z powo1u 
choroby nie mógł przybyć na mani
festację, oraz wyraża mu uznanie za 
walkę w obronie pokoju. 

Druga rezolucja głosi: 
Paryżanie i paryżanki zebrani. 22 

listopada 1949 r. w sali Wagram w 
Paryżu protestują wzeclwko fakto· 
wi aresztowania i bezprawnego prze 
trzymania 6 lot.ników polskich, pel· 
nlących służbę na regularnej linii 
lotnicuj Warszawa. - Paryż -War 
szawa. Uważają oni, te podobne me 

Zamieszani w al erę szpiegowską 
dwaj francuscy urzędnicy dyplomatyczni 
opuścili wczoraj Polskę 

WARSZAWA (PAP. - Zgodnie :r: 
żądaniem Rządu Polskiego w dniu 
23 llstopada br. opuścill Warszawę 
dwaj francuscy urzędnicy dyploma
tyczni: Aymar de Brossin de Mere 

1 Ferdynand Renaux, •kompromlto
wanl vr związku • wykryciem afery 
szplegowsklej urzędnika francuskiego 
konsulatu w Szczecinie - Roblneau. 

Anglosaski projekt - kontroli energii atomowej 

czyli ,,świlłski trust•• 

I 

tody •tanowią zamach na tradycyj
ną przyjaźń, łączącą narody francu
ski 1 polskL 7.ebra.nl wyrata.Ją tycze 
nie. aby w interesie pokoju t dobre 
go tmlenla. naszego kraju na świe
cie, ludzie, którzy reprezentują Fran 
cJrr :r.a granicą, trosrrozyll się jedynio 
o wykonywanie swych zadań dyplo 
matycznych i powst!'2Ymall się od 
wszelkiej ingerencji w sprawy we• 
wnętrzne krajów, w których są akre 
dytowanl, nie przekształcając slę w 
pospolitych agentciw szpiegowskich, 

Trzecia rezolucja. nawjązuje do u
chwały naczelnego Komitetu Towa· 
rzystwa Przyjaźni Francusko • Pol
skiej, Pod przewodnictwem prot Jo
liot-Curie, która podkreśla raz je• 
szcze poważne niebe~ieczeństwo cd 
radzania się militaryzmu niemieckie 
go w Niemczech Zachodnich dla 
Polski i Francji i dla pokoju świato 
wego. Rezolucja s twierdza, że Niem 
cy Zachodnie stały slę cytadelą hl· 
tleryzmu i rewizjonizmu - z woli 
USA i rządów, któro podpisały pakt 
atlantycki. Towarzystwo Przyjaźni 
Firancusko - Polskiej wyraża nato
mlasł radość z powodu utworzenia 
przy pomocy ZSRR. poltojowej Repu 
bliki Demokra,tyCUJej w Niemczech 
Wschodnich, uznaJąOOJ odpowiedział 
ność Niem~ za osta.tnlj\ wojnę t po 
smrlerdzaJącej niena.ruszalnośó obec 
nych granic. Towarzystwo przypo
mina wielkie ofiary wojenne Francji 
i Polski. podkreślając, że Polska. 
dzięki godnemu podziwu wysiłkowi 
odbudowy stal:!. się dzisiaj potężnym 
narodem. Oddala ona. wszystkie fswe 
siły sprawie pokoju. W interesie po 
koju należy zacieśnić stosunkt kul· 
turalne i wzmóc wymianę handlo
wą. między Francją a Polską. Rezo
lucja. kończy się stwierdzeniem, źe 
cały naród francuski przyjąłby z t'n 
tuzjazmem odnowienio przymierza 
polsko - francusldcgo, wiedząc, że 
krok taki wzmocniłby siły pokoju. „ ........ „ ...................... „ 
Z ostalniei chwili 

Bezprawnie 
przetrzym-ywani 

we Francji - lotnicy 
powrócili do Polski 

WARSZAWA (PAP). O godz. 22.15 
dnia 23 bm. wylądował na lotnisku 
Okęcie w Warszawie samoiot pasa
żerski Polskich Linii Lotniczych 
„LOT", który, ja.k również załoga zo 
stali bezprawnie zatrzymani przez 
władze francuskie w Paryżu. 

Na załogę - pierwszego p ilota Zy 
gmunta Piotrowskiego, dr ugiego p i
lota - Władysława Snackiego, r:a· 
wigatora - Zygmunta Zbrowskicgo, 
mechanika pokładowego - Wacb:.va 
Kurtza, radiooperatora - Czesława 
Błaszczaka i stewardessę - Halinę 
Walfisz - oczekiwały na Jotnisl{u 
Okęcie 1ch r odziny .i li'c.z.ne rzesze to 
warzyszy pracy .• Przybyłyll;l ~oto~ 
wano żywiołowa owację, 

• 
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Genialne prace Józefa ta lina 
potężnym orężem proletariatu 

w walce o zwycięstwo socjalizmu 
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Plan produkcji stali wykonany 
Wspaniały sukces hutników 

KATOWICE (PAP). - Dvświad-1 nie metalurgi.i z profesorami .\b• 
cr;enia pierwszego etapu współza- demii Górniczo - Hutniczej w K!'a
wodnictwa pracy w hutnictwie pol- kowie Cholew·ińskim, Ludkiewi<:Gem 
skim, zastosowanego po raz pierw- i ~~torem Politechniki, Sląskiej w 
8..,, er eśniu b. r. przez załogi Gliw1cach - Kuczews~ na. czele. 
~„ w wrz . . W obradach uczestniczył kierow-

piec&w ma~enowsk1ch, omówione nik Ministerstwa Przemysłu C;ęż
zostały w dmu 22 ?m. w Katvwi- kiego inż. Kiejstut Zemajtis. 
cach na I naradzie atal.:i:vnik~w Burzą oklasków powitali uciest 

: Pr.aca Józefa Stalina „O materia 
litmie dialektycznym i historycz 
nym", zawierają~a wykład pod
stawowych zasad filozofii marksi
stowskiej, została naipisana dla 
,,Krótkiego Kursu Historii 
~VKP(b)". Stanowi. ona 2-gi para 
graf IV rozdziału tej książki. Mo 
że s_ię wydać dziwne, po co w hi
storię Partii wplatać wykład fi
lozofii? Czy podręcznik historii 
WKP(b) musi być równocześnie 
podręcznikiem filozofii? 

„O MA TERIALIŹMIE DIALEKTYCZNYM l 
i HISTORYCZNYM" 

demokriaeji ludowej sektor !Pry
\~at?o-kapi tali..styczny i sektor so 
~Jahstyczny mogą zgodnie współ 
zyć i harmonijnie rozwijać się 
o?ok siebie, a więc, że demokra
CJa ludowa jest ustrojem niezmien 
nym, skończonym. 
Była to teoria antymarksistow 

ska, antydialektyczna Nosicie
l~ odchylenia prawicowo-nacjona 
ltstycznego nie rozumieli podsta
wowych praw rozwoju społeczne 
go, odkrytych przez Marksa i tak 
genialnie rozwiniętych przez Le
nina i Stalina. Przyczyną ich opor 
tunizmu i ślepoty politycznej, któ 
re tyle szkód wyrządziły polskiej 
klasie robotniczej było ro.in. to 
że odeszli oni od zasad materiali~ 
mu dialektycznego i historyc~ne
go, że nie posługiwali się tymi za 
sadami w swej działalności. 

dzę, odrodziła kapitalizm i prze
kształcibi kraj w kolonię amery
kańską. Dlatego trzeba nie tylko 
wid,;eć to nowe, co się rodzi i 
rozwija, ale również czynnie wal
czyć o j~go zwycięstwo. 

Prawo walki 
przeciwieństw 

Rozpatrzmy inne podstawowe 
prawo d ialektyki - prawo walki' 
przeciwieństw. Głosi ono, że we 
wszystkim zawarte są wewnętrz
ne przeciwieństwa, i że ,-„alka 
tych przeciwieństw jest sHą napę 
dową rozwoju, postępu. W spo-

łeczny; przyśpieszyć t~n rozwoi 
może jedynie ujawnienie, wykry
cie, wydobycie na wierzch prze
ciwieństw klasowych. Dlatego par 
tia nasza miała rację, gdy posta
wiła wyraźnie sprawę walki kla
sowej na wsi, uświadamiając chło 
pom biednym i średnim pneciw
stawność ich interesów interesom 
bogaczy wiejskich. 
Tą nauką stalinowską kierowa

ło się Plenum Listopadowe, ujaw 
niaj~c źródln klasowe oportuniz
mu, nacjonalizmu· i socjal-demo-" 
krat~·zmu, które są wyrazem na
l'i5:ku burżuazji na klasę robotni
czą, wyrzeczeniem sią ideologii 
proletariackiej i poclporzt1dkowa
n\r.m się ideologii kapitalisty
cznej. Tylko pełne zwycię
stwo mai:ksizmu - leninizmu 
konsckwenh1ej ideologii klasy ro 
hotniczcj - może zapewnić nasz 
szybki rozwój ku socjalizmowi. 

hutnietwa. Narada zgroma·1z1ła kil- nicy narady meldunek o wykona• 
kuset najwybitniejszych przodowni niu przez hutnictwo pol,kłe r!>():ll• 
ków pracy, licznych prz.edstawicieJi nego planu produkcji stali suro• 
personelu technicznego stalowni o- wej przedterminowo w tłnlu %1 
raz. działaczy naukowych w dz.iedz.i- listopada b. r. 

Strajk powszechny we Francji 
przybierze ni espołykane r·ozmiory 

PARYŻ (PAP). Cala Francja źYJe 
pod znakiem przygotowań do straj
ku powszechnego, który - zdaniem 
obscnvatorów - romniarami swymi 
beclzie pr-zypomin:l.ł wielkie ruchy 

w strajku. Podobne ode-zwy ogłosili 
pracownicy zakładów ui:ytec?..nośei 
publicznej. Komitety strajkowe, zło
żone z członków CGT i FO, a czę
sto również z chrześc. zw. zawodo
wych, powstały we wszystkich ko
palniach. Federacje CGT, FO 1 
chrześc. zv1. zawodowych pracowni
ków przemysłu włókienniczego, che 
micz.nego 1 mt:talurgicz.nt!'go opowie 
d7jał:v slt scaidarnie ra strajkie-m. 

Tak - musi. Cechą charakte
rystyczną partii marksistowsko-le 
r.inowskiej jest ścisłe po\•:iązanie 
tteorii z praktyką. „Bez rewolu-

strajkowe w ro!m 1936. 
8pcdnewane jest zamknięcie w 

dniu 25 Ii.sto1>ada wielkich magazy
ni1w i domów towarowych, zakła
clów ubezpieczeń społecznych, hote
li, ka.wlani, restauracji oraz za wie
szenie przedstawień w teatraeb I ki 

' cyjnej teorii niemożliwy jest i 
• ruch rewolucyjny" - mówił Le

nin. A rewolucyjna teoria par
tii proletariackiej opiera się na 
granitowym fundamencie filozofii 
marksistowskiej .....:... na materialiź 
mie dialektycznym i historycznym. 
Bez znajomości materializmu dia 
lektyczncgo nie można kierować 
walką rewolucyjną !Proletariatu, 
nie można kierować budownic
twem socjalistycznym. Dlatego 
każdy, kto chce zrozumieć do
świadczenia walki partii bolsze
wickiej, i umieć wyciągnąć z nich 
wnioski w odniesieniu do naszych 
warunków, kto chce budować Pol 
skę Socjalistyczną - musi obok 
histori!i działalności WKP(b) po
znać również teoretyczną podsta
wę tej clziałalności - filozofię 
marksistowską. 

. -

„Materializm dialektyczny -
pisze towarzysz Stalin we wspom 
nianej pracy - jest to światopo
gląd partii marksistowsko-leni
nowskiej. Nazywa się on mate
rializmem dialektycznym dlatego, 
że stosunek jego do zjawisk przy 
:rody, jego metoda badania zja
wisk przyrody, jego metoda pozna 
wania tych zjawisk jest DIALEK 
TYCZNA, a objaśnianie przezeń 
zjawisk przyrody, jego pojmowa
nie zjawisk przyrody, jego teoria 
jest MATERIALISTYCZNA". 

Towarzysz Stalin daje krótki i 
zwięzły, ale równocześnie niezwy 
kle jasny i przejrzysty wykład 
głównych izand marksistowskiej 
metody dialektycznej i marksi-
15towskiego materializmu filmo
fkznego. 

Walka z kapitalizmem 
musi trwać do końca 

łeczeństwie kla.sowym motorem 
rozwoju jest walka kbsowa. wal 
ka klas uciskanych przeciwko kia 
som panującym. Wynika stąd -
mówi tow:uzysz Stalin - że „nie 
należy zaderać sprzeczności ustro 
ju lrnpitali5tyc:mego, lecz trzeba 
je ujawniać i rozwikłać, nie na
leży tłumić walki klasowej, lecz 
trzeba ją dop.:owadzić do końca". 
Zamazywanie bowiem sprzecznoś 
ci klasowych hamuje rozwój spo-

Genialne prace Józefa Stalina 
uczą lurlzi pracy posługiW!ać się 
matcri&lizmem dialektycznym i 
historycznym, potężn:vrn orężem 
ideologicznym proletariatu w je
go walce z kapitalizmem i ideolo
gią burżuazyjną, w jego walce o 
Z\Vycięstwo socjalizmu. 

nach. Organi-za~je studenckie zapo· Po dewaluacji szJJlinf!.. a 
wiedziały nieobecność ih1dentów na 
wykładach. 

Według powszechnych przewidy
wań, w szkołach francuskich wszy· 
stklch stopni nauka. w piątek nie ocl 
będzie 11lę. Sędziowie nie b')!lą wy
da.wali wyroków. Komunikacja lot
nicza zostanie '~nacznie ograniczo
na. Radio nada tylko krótkie infor
macje. zaś gazety nie ukażą się. 

Federacje kolejarzy (CGT i chrze 
ścijańsltie Il.W. zaw.) wydaly "\spólną 
odezwę, zapowiadającą swój udział 

Zwyżka cen w Aus rii 
WIEDEŃ (PAP). - Jak donosi 

prasa, natyclm1i11st po ogłoszeniu de 
waluacji szylinga, rozpoczęła sit' O• 

stra zwyżka cen. Ponieważ cena wt 
gla, importowanego z USA w ra,.. 
mach „pomocy" marshallowskiej 
wzrośnie dwukrotnie, przewiduje siQ 
znaezn!ł podwyżkę cen na artykuły 
pierws!tj potrzeby. 

List konsula francuskiego w Szczecinie 
w sprawie aresztowanego szpiega ,.,,.. Andre Robineau 

Ludzie ci nie rozumieli, fe 
ustrój ttemokracji ludowej, jest 
formą dyktatury proletariatu, że 
nie jest czymś zastygłym, że musi 
się rozwijać i iść naprzód poprzez 
o.strą walkę z elementami kapita 
}izmu. Nie rozumieli oni, że sek 
tor socjalistyczny to jest to nowe, 
które przychodzi na miejsce sta
rej gospodarki kapitalist)'cznej; 
musi więc rosnąć i krzepnąć, wy
pierając sektor prywatno-kapita- WARSZ A W A (PAP). Konsul tran n ego młodego człow~eka, nte należą- mogłem uchylić się od obowiązkowej ności ludzkiej, która zapanowałaby, 
listyczny. Ale nowe formy nie cuski w Szczecinie p. Maurice Ri- cego do personelu konsulatu, nazwi- uprzejmości wobec członka naszej ko gdyby nie katastrofa fizyczna l biolo· 
zwyciężają same automatycznie. voir- przesłał do „Kuriera Szczeciń- skiem Andre Robineau. lonfl w Warszawie. giczna, jaka na nieszczęście dotknęła 
Warunkiem ich zwycięstwa jest skiego" i do „Głosu Szczecińskiego" Gdy okazałem swoje zdziwienie, od Ponieważ młody człowiek miał nie- całą kulę ziemską. Gdyby nie wojna, 
czynna i świadoma działalność list w sprawie urzędnika kierowane- powiedziano mi, że ten chłopiec o zadługo powrócić do Francji, posta- podawanoby sobie po bratersku ręce 
klasy postęp.owej, w tym \vypad- go przez niego konsulatu Andre Ro- wyglądzie paryskiego· łobuz.laka jest nowiłem zaczekać. nie bacząc na to, z pomocą. Obecnie ivyciągam jedyni\ 
ku I . bineau, aresztowanego w Warsza- synem szanowanego sekretarza. !)ene- że ten, jak to nazywamy we FJ"ancji, rękę, jaka mi pozostała, ponlewat 

pro etanatu i jego Pi:trtii. wie za szpiegostwo. Niżej podajemy ra\nego naszego Instytutu Francuskie ,,niesforny dzieciak" przeszkadzał w dmgą utraciłem podczas straszliwego 
Elementy kapitalistyczne nie ustą tekst listu: go w Warszawie. Powiedziano mt po- sprawnym funkcjonowaniu i w dyscy wydarzenia, które się nazywa woJmł. 
pią z drogi dobrowolnie - rprze- Pragnę zakomunikować następują- nadto, :ie był on zawsze bardzo ruch- plinie pracy naszej placówki. Oddany Panu 
ciwnle, walczą one zawzięcie prze ce szczegóły w sprawie młodego An- llwy, że był odważnym ochotnikiem O Jle chodzi o jego postępowanJe Maurice Rlvob 
ciw nowemu ustrojowi. Elementy dre Robineau, o którym pisze dzisiaj francuskkh wolnych sił podczas woj- po:za konsulatem jest ono, jak f jego ' Konsul Francji 
ka ital' t j te d • · d prasa poranna. ny, że pri.yzwyczaił się do samowoli 05oba, zupełnie nieznane konsu\ato- • • 
olra~:Jaczn:ę ~a ;dy~yś~ycJęni: Po moim przybyclu do konsulatu i zuchwalstwa I. zwyczale te nadal wl. Podobno wykazywał on wiele Zamieściliśmy pou1yżej list, któ· 

d 
·u . . lk' Republiki Francuskie) w Szczecinie zachowuje, oraz że dotąd nie posiada fanfaronady 1 łobuzerstwa. ry przesłał do red<zkcji Głos-u 

prowa Z1 z n.um wa I, nie ogra byłem zaskoczony obecnością w cha- żadnego zawodu. Jeżeli chodzi o mnie, a znalazłem Szczecińskiego" lcD'Ylsul Republiki 

::,czali 
6
i wsłypiierali kich, m~gły}:>yi r~kterze go~cla kte powla!z'.lm wyraź- wtcreal~~wją,,ce ~~a:ciuesdkaiwmnaw wPo)!~:d. s~~~ ~!~lązk~~:i~kj~wp~ac!",ś~t~ram~~ zr! Fran,cu.sh"iej '!JJ Szc.zecinie P. Mmt.-

e zn w ę szero o :rozWIDąc n e - w c ara rze gosc1a - pew- ..., ..., -. rice R.Zvair. List ten zasfaguJ'e na 
doprowadzic, do od d ma' k i zumleć Wasz naród 1 zbliżyć się do 

. ro ze ap - W k •lk • h uwagę. Opinia polska pr:-.y3·m~e • 
t I• k . f U JVler,~zac niego. Specjalnie Interesują mnie - , 
a rimu w naszym raJU. ~ Wasze żłobki, a to dlatego, że są one prawdziwym zadowoleniem szcze-

Ostateczne zwycięstwo nowego MOSKWA. - Nakładem wydawni- MOSKWA. - Kołcboz,y leśnych ł przeznaczone dla najmłodszych dzfe- gólnie te jego zwroty, w których 
ustroju - eocjaliznu - jest nie- ctwa literatury prawniczej ukazała Iasowo-stepowych rejonów ąuropeJ- cL - p. kcmsul Rivoir stwierdza że 
uniknione, ale rozwój historyez- się w ilości 50.000 egzemplarzy książ skie} części ZSRR wykonały na dlu- Chcąc być wprowadzonym w tok cieszy si(} 10 naszym kraju pełną 
ny nie zawsze biegnie prostą linią ka Parberowa, pt „Prawo państwo- go pned terminem je11lenny plan sa- aktualnych spraw - czytam Wasze S'l.Cobodą, że i:e strony władz po'[,. 
n111Prz6d, zdarzają się zygzaki w we krajów demokracji ludowej". dzenia leśnych pasów ochronnych. gazety podobnie jak wszyscy, a jeśli skich spotykal _.,.;..,, zaws:~e z 1,omo-
r l'VPTWYoj i t~• · · · Równolegle z sadzeniem nowych potrzebne mi są J"aklekolwiek szcze- -..,.. 

v ... „ u co .... „ęcia się zarum no- Ksiaz'ka poda1·e szczegółowo struk 6 cą ,; poparct"em .„ •oyko·11.•111·"n;., 
t ~1 t t . t • ru· . pasów, kdchozy dokonały olbrzy- g ły, jak np. w sprawie nawigacji - • "' • < ..,, •• „ 

Znaczenie nauki 
Tow. Stalina · 

dla polskiej klasy 
robotniczej wy us ru os a eczn1e za rmm 3e. turę państwową władz terenowych, mich prac prz.y zagęszoaniu starych naszych statków transPortowych ko swych funl,cji konsularnych. 

.
6 

Proletariat nie może zdawać prawa i obowiązki obywateli Polski, pasów ochronnych. ri:ystam z uprzejmości Waszych Publikując po-wyż3zy list mU8i„ 
Trudno tu - rzecz jasna--om - się na '""arioło-arv rozwój wypad- Czechosłowacji, Bułgarii, Rumunii, · • 
·ć ł t ś' 1 ł d K żd ~„ „. ··" Jesienią br. :r:asadz:ono około Władz w takt sposób, w jaki mogą "!1-Y Je<lJ?iak zaz1.uz, czyć1 że. nie mo„ 

Wlk phe ną b rće c. W,YdK a u. ba dy, ków; musi nieustannie walczy~ Węgier, Albanii 1 Mongolii. 300.000.000 sadzonek dębu, Jesionu, rwracać się do władz francuskich zem y s-ię zgodzie z mekto.rymi je· 
to c ce Y sw1a 0 mY?l. u o- przeciwko możliwości zygzaków * • * klonu, jabłoni, gruszy, wiśni 1 wielu Wasi pnedstawłciele w moim kraju. go twierd.zeniam.i. List p. Rivoir 

wniczym ~ocjalizmu'. pow1ruen sam i zawrotów, gdyż tylko w ten spo MOSKWA. - Sekretarz generalny innych. Byłem zawsze zadowolony ze sposo- usiłuje ze szpiega _ Robineatł 
~rzeczytac tę wspaniałą pracę ~ta sób można zapewnić ostateczny Zwi4zku Pisarzy Radzieckich, Ale- * • * bu, w jaki mnie priyjmowano. uczyi.iić zu;yklcgo „lobuzią.ka.'' pa-
l 'na Mało przeczytać studio- t · f • J k ksander Fad1'e1'ew wydał przyJ'"c1'e na MOSKWA - Ze wszvstkich kra- Kończąc to krótkie 0Ś"'iadczen1·e, k 
• ,· -;- . rlUm nowego ustroJu. as ra- "' · l " rys ·iego, ldóty nie należał 1·~cko-

l bok pr emyślec i wycią cześć przebywijącej w Związku Ra- jów Związku R<1dzieckicgo napływa- które należy się Waszym Czytelni- -
"'ac,, gę o. z. • • - ,vym przykładem takiego zawro- h k mo U.o kon.sul<Jtu francusk1'e10 t" l d k dzieckim dclegaC'ji chit1skich działa- ją wiadomości o nowych sukcesac om, powiem wprost: cała moja po- " 
gnąc oc po\vie nie \Vmos ~· . tu jest Jugosławia, w której kli- rz.y kultury, nauki i sztuki oraz dzia- produkcyjny<:h, którym! robotnicy ta stawa zawsze I wnędzie podyktowa- S'.;c.zecinie •. Musimy stwierdzić, ie 

. Praca tow~rzysza .Stalina Je5~ 1 k~ faszyst?"'.ska, będąca na służ- łaczy chiI\skich związków zawoclo- dz:ier.cy witają zbllżaJC\CY i;ię dzień na jest gh;boką świadomością ~lei- ina jest to tej prawic stanotci:sko 
me tylko mistrzowskim wykła bie imperialistów opanowała wła wych. Konstytucji Stalinowskiej. lclego obowiązku światowej solldar· r:::ą.du fra1icusldego. Władze .fran 
dem podstawowych zasad mate- ciiskie wzięły tv obron~ ares;toioa 

~~~~~i~~,:!~=c:;::!:~~:;:~ Dlaczego grupy partyjne w PZPJG Nr· 8 7!Y:1:;r::.:;.;'.ff·iE!f.::t;~ 
;~~;:~~st;;;s~~=j~~ę;~~1:ta~:z~:. 01· e pracu1· ą n~lez· yc1· e ~ =i •• ~r~C:~~~~~ą~b~i!z~i~~:~o ~re~t~~~ 
gólnienia bogatego doświadczenia ~g. • • nia załogi polskiego saniolotu na 
partii bolszewickiej, doświadczeń którym nie udało si~ Robineau 

międzynarodowego ruchu robot- Krytyka i samokrytyka niezawodnym orężem w walce o 1· a kość produkc1'i zbiec dCt Francji. Je:ili więc p. kon 
niczego i osiągnięć nauki \Vspółcze sul Rivoir stwierdza, że Robfaeau 
snej. Stalin jasno i dobitnie wy- Zebranie, poświęcone uchwałom spadek jakości jęst w jilikiem de najlepsze farbowanie i czyszcze- Uchwały Ili Plenum ICC PZPR nic iv konsulacie nie robil, że prze-
kazał, jakie znaczenie mają zasa III Plenum KC PZPR, które od- mobilizacji załogi, wywołanej bra nie nie uczyni wyrobów pierwsze winny s;ę stać dla organizacji par bywał lam tylko w ch<:tra1ctcrze 
cly materiali'Zmu dialektycznego było się w PZPJG Nr 8, wykaza- kiem dostatecznego zainteresowa 150 gatunku. A grupy partyjne tyjnej w PZPJG Nr 8 pndst&wą „gośoic~" to twierdzenie to ;;ioże 
dla praktyki rewolucyjnej, jak sto ,._· tutejsza organizacja partyj uia siQ organizacji partyjnej zaga w tkalni pracują jeszcze gorzej, do usprawnienia pracy partyjne:i nas tylko ttpewnić w przekonaniu, 
sować te zasady w praktycznej rn ni~ docen:a jeszcze .w pełni ol dnieniami proch.1kcji. niż gdzie indziej. Nie potrafią i usunięcia braków produkcji . . f:e stanoicisko jakie Robineau 
działalności partii proletariackiej. brzymiego znaczenia metody kry Istotnie, organizacja partyjna nawet zgromadzić członków na B~dzie to jednak możliwe dopiero zgod,7ie ce stu'ierdzeniern itładz 
Przytoczymy t:ylko parę przykła- tyki i samokrytyki dla uspraw- PZPJG Nr 8 nicw•iele zrob:la. zebraniu organizacji oddziało- wówczas gdy towarzysze zrozumie francuskich zajmov:al 10 lwi!au,la-
dów, które w3•każą, jak wielkie n :enia działalności IJartyjnej i pod jeśli choclz'. o poprawę jakości pro wej. ja i doc~ni a w ocłni skuteczność ci.e t:anC1w7'im, slużylo ~nzi .ic<l_Y~ 

· t • d'alek 0 · · · t 1 1 ·etocly k ·t k. ' · k t k" me Jako parmran dla <lzialal;w;,ci 
znacz.eme ma ws osowame 1 niesienia wyników produkcyj- cluk<"ji. Aczkolwiek formaln .ie rgan:zacJa parlyJna P.P ra { o m ry y 1 1 samo rv y 1. . , .• 

t k . k · t l i · dla nasze1· ' t · · f b t · ł t · g1· p ar Kr •t •cz b · • · s::pwgoir;sn·teJ. :v -1 .. mar s1s ows. c .eJ . . nych w fabryce. Wprawnzie to- is na:Ją w a ryce grupy par :nne, wt. a sprawę worzema u P< - . > ) n3 oc~.na sporn u 1 :vyn:- Nie możemy się również zgod.zić 
Part~~· dla P~lsk~cJ Z1ednoczone] 'l'Varzysze w czasie dyskusji wy- to jednak z rozmowy z grupowym ~yjnych w sposób formaLstyczny. kow .realizac11 przez orgamzacJę :: pro&bą z/Jagatelfootcania dzia

Partu RobotmczeJ. lsuwali różne zastrzeżenia pod a- tow. Franciszkiem Grabowskim i „Grupy" składają się z członków, parl:nną uchwał powziętych l?ol tamo.fri szpiega Robineau podjętą 
dresem produkcji i pracy partyj· agitatorem tow. Cziarneckim do- porozrzucanych po różnych dzia- III Plenum KC PZP~, ~opomoz7 pr.zez p. Rivoir. Dla nas ważne jest 

Prawo ciqgłego ruchu nej, słusznie ,_,skazując na niepu- wiadujemy się, że grupowi nie są lach produkcji:, co uniemożliwia towarzyszo~ d_o usunię~1a powaz to. ::.c lcorzy.stają-: oficjalnie z na-
i rozwoju myślną sytuację fabryki, jeśli cho dokładnie poinformowani o tym, grupowym nawiązanie wzajemne nych ~aniedoan na odcinku pr?- szej gościnności jako pracmcnik 

dzi 0 jakość produkcji. Jednak w jaki jest zakres ich obowiązków. go ścisłego kontaktu. Grupowi zaś dukcyJnym drogą zastoso":"a~ia konsularny nadużywal tej gościn-
Jedno z głównych praw dialek

tyki mówi o tym, że wszystko znaj 
duje się w ciągłym ruchu i roz· 
woju, że ciągle coś rozwija się i 
wzrasta, coś zanika i iobumiera. 

To co powstaje i rozwija się jest 
niezwycięione, A zatem - mówi 
Stalin - żeby się nie omylić w 
polityce, trzeba patrzeć naprz6d, 
a nie wstecz. Zastosujmy tę za
sa<lę do warunków polskich. Do 
czasu Plenum Sierpniowego Pol
skiej Partii Robotniczej nosi.ciele 
prawicowego odchy~enia głosili 
plędną i szkodliw' teori~ ta w 

tych wypowiedziach brak było Dotychczas, podobnie jak daw- pełnią jedynie funkcje dawnych nowych. met.o.d pracy partyJUCJ, ności dla uprawiania szpiegostica. 
, · ł h f ł • t ·e d a ni'eJ· zaJ·muJ·ą s1·ę J'edynie zbiera- dziesiętników, nie interesuJ'ąc się z t 7 kt t • R b" sers yc s ormu owan, s w1 r z - , Partia wymaga i będzie wyma- resz ą, c iara erys YKa o inami 
· h KTO · t d wi'edz'alny n 'em składek i· kol1)ort·ażem ga- i nie mo!!ąc interesować się spra- d pr k l R. · Jącyc , Jes o po i , ~ gać od wszystkich towarzyszy, a .ana zsz p. onsu :a ivoir po„ 
za złą prOdukcję i za niedociąg- zet. Grupowi nie poruszają z wami produkcyjnymi, kierując zwliaszc.'Za kierujących pracą par tuhmlza pośrednio, źe Robinea« 
nięda organizacji partyjnej i JA członkami spraw produkcyjnych, ludźmi pracującymi w różnych od tyjną w zakładach produkcyjnych za;mou5al się lcarygodnym proce
KICH środków należy używać dla ;Je organizują zebrań grup i nie działach. Taka ,,grupa" - nie zrozumienia tego, że dyrektywy derein, do czego s·ię też przyznał. 
przezwyciężenia dotychczasowych notują w swych zeszytach wyni- jest grupą w tym sensie w jakim i uchwały władz partyjnych nie Takie •. a ni~ inne ion~oski m1~
błędów. ków produkcyjnych poszc:zegól- przewiduje statut Partii. są czczymi zaleceniami i źe prze- my wyciągnąc z 11:amieszczfmego 

Te ogólne sformułowania nie nych członków grupy. Podobnie przedstawia się dzia znaczeniem ich nie jest pozosta- listu. Takie, a nie inne wnioski 
tłumaczą, n iestety, dlaczego tkal- A przecież pracy dla grup<>- łalność agitatorów, którzy rów- . . 1 ś . wyciąga z tego spoleczeństwo pol-
nia we wrześniu wobec plano- wych byłoby bardzo wiele. Towa- nież całą swą pracę skupili wy- wanie na papierze, ecz wia- skie, lctóte jest do glębi oburzone 

k ń ln. k . . ł . d ·-1. dd . ł . dome kształtowanie pracy partyj S"megowsk;m• p·ra'·tykam• '"'el,to'-
wan eh 53 6 procent I gatunku rzysze z wy o cza i s arzą się, ączn:e na o Cl!um o Zla ywarua d h l . · k' _,,. • • '" • ••• • 

y ' ' b dz l't . . . h nej w uc u rewo ucy3neJ nau I rych franc„ok.;,..h •u:rzedn~'·L- dy-
.wvkonała zaledwie 38,9 proc.? że tkalnia daje towar wy ru ,o- po 1 ycznego, me w1ąząc swyc k · . 1 1· • ""' "" - •/1-0'W „„ l' d . ·1 , d • . -i duk mar s1zmu 1 en wzmu. plO"'"'tYC'"'no-•·~·s1i'-r•iych., p„•ebt1 

B d · oło'enie w PZPJG ny, z plamami o iwy i z uzą i o- poczynan z zaa:a n1enianu 1>?0 """' "' MJn w. • .„ , 
a aJąc IP z - v--r. wa. ,·ncych, •n nasz•1m kra3'v. . · 

Nr 8 dochodzimy do wni~ku, że ści' błędów. Z takie,10 towaru ej(. .- "' w „ ... 



Nr 323 

Masy partyjne witają z .uznaniem mm111111111111111111111m11111111111111111111111111111111r ....~ • 

uchwały Ili Plenum KC PZPR Pr~!,~!~!.~·~~~!~~~!1~.Y.:.!r!!~l~.~u ~1111~111m1m1111111111111111111111111111111111111111111111 

Zebrania organizac1"i podstawowych w łódzkich zakładach pracy tmłem f~~e~;isiaj COl ciekawego::- zapytał Kazio.' „ .• 

- Owszem - odvarlcr1,11 :i: usmiechem. - Nc:n.vy przeboi techmki ame-
rylwńskiej. Nadzu:yczajny odkurzacz. W dalszym ciągu na terenie łódzkich organizacji poclsta· 

wow~·ch odbywają się ze brania, poświęcone uchwałom 
III Plenum Romitctu Centralnego PZPlt. 

Zebrania takie 11rz11dzone zostały w dniu wczorajszym mię 
dzy innymi w PZPW Nr 3, w Państwowym Monopolu Spiry · 
tusowym, Miejskich Zaktadoch Komunikacyjnych, PZPDz-G 
Nr 4 i innych. 

PZPW Nr 3 I oraz wzmożoną praca przyśpiesza 
Oto, co pisze 0 przebiegu tego nasz mars~ do .socjalizmu. . 

1 zebrania nasz korespondent fa- Tow . . W1erz~1cka .gorącymi s o-
bryczny, tow. Warcikowski : w~ solidaryzuJąc się z ,u.c~w~.ł~-

„Reforat tow. Sercarza kilka- mt Plenur:i, ~vezwa~a , ''. szy st kich 
krotnie przcryv.-alv okrzvki i do wzr?ozcni.a czu1nosc1 . . , 

kl I . '- h. p r' . - N•e mozemy pozwollc na to 
o.· as.,1 ze:.iranyc . o re erac:e . d . ł b d · · 

· ł · · · 1 1 . - pow:e z1a a - a y z raicv i 
""\"Wi;:i:a.a s1e o:.-:vw1ona c :\'Siu- d h 

1 
, · i· · Il" '_, · 

· ·d k. , " ł b: ł o c v ency n:szczy i wie nc 1!z1e 
SJa, po czas toreJ g os za 1era o ł "I h · · kl !)ot 

. o na) epszvc synow • asy ro wiciu towarzyszy . .Jeden z prze- · 
niczej". n,;iw,ających. to\\". Morga, zwró-

~yjnych jeden z ucz~stników d~s I T~w. Si\~ars~i prz~po~i~~· że 
kusji, tow. Suwalski, obszerme musimy w1ęce.i uwagi zwrocie na 
mówił o roli Biura Informacyjne- to, czy wszyscy członkowie ?artii 
go Partii Komunistycznych i Ro· są rzeczywiście godni posiadania 
b~t~iczych. w wa~ce z odchylenia legitymacji partyjnej''. 
mi ideolog1cznym1. 

Tow. Wieszczyński stwierdził, 
że nieodzownym warunkiem rea
lizacji uchwał III Plenum jest 
podniesienie poziomu ideologicz 
nego członków Partii. 

Państwowe Z.akładv 
Przemysłu Dzie\.viai·sh:.iego 

i Galanteryjnego Nr 4 

PZPB 
w Rudzie Pabianickiei 
Zebranie organizacji podsta

wowej naszych zakładów - pisze 
korespondent tow. Wojciechow-

ski - wykazało, że towarzysze w 
pełni zrozumieli i ocenili wagę 

uchwał III Plenum KC PZPR 

- Eh - nw.clmqł lelcceuxiżqco ręką mój przyjaciel - .stary kawal. Kai 
dy :ma teri „pr:;ebój": po prostu - „Elchtrolux". 

- l\'ieprawda - zapr;ec:ylem .suinowczo. - Nie „Elektrolux" • Fri• 
talux. 

- Benelux, chciałe& powiedzieć - poprawił Ka..-io z miną znawcy. 
- Nie - ofuknąłem ostro przyjaciela, nie 11adąiajqccgo za n.ajświejny· 

mi postępami techniki VSA - nie: Benelux, a Fritalux. fritalu:i: - 0$tat.. 
ni „gll'óźdź" sezonu. 

- Czelwj-no - zaczął się zastanawiać Kazio - a jaka jest wlafoitde 
różnica mirdzy Tleneluxem o l'ritaluxem? Benelux byl jale wiadomo, nie 
tyle ,.gil'o::.d:i„m" se:orm, ile, ,.gll'oździem do trumny gospodarczej" Lu· 
.1 .·mlmrga, IJt>lgii twlzic>ż Holandii.„ 

- fi'ritflillx - uzupełniłem - jest gwoździem do trumnr gospodarczej 
Fra11rji, lttr!ii. Luxcmb11rga, Bcluii i llolandii ..• 

- Ahfl - hill'lrął gfoll'ą Kazio - rowmiem. 
Korespondent fabryczny, tow. 19-tu towarzyszy, którzy zabiera- _ Je.,:czc fr.piej ::rozumiesz - zamrniyłem - gdy popatrzysz 1U1 ten 

Królikowski, pisze: . 
ł li głos w dyskusji. poruszyło w·1e- n·m11„J.:. 

'
,Tow. Ficińska zwróc: a uwa- · I · ., · a · · 

cił tnvagę na koniecznośf zwi~k 
szenia nl'szej czu.inośei i baczne
go obserwowania tego wszystkie
go. co się dzieje w zakładzie. 

l l · h r ' dotyczą To mu1cil1c, podsu11qle111 pr:.Yj1cił' oln 1 ustrac1ę, prze stawul]qcą w g"• że towarzvsze nic doceniają e zasac niczyc sp a\\ -
Ml'eisk1·e Zakłady „ J SJW.~ób llltder plu.~tyc:ny d:irrl(llrie rrital1t.rn: oto potężny odlmr:ac:;, 

' dost.ateczn1·e znacz.en1·a szkol<>,.n1'" cych Ż'·cia na~zcgo zakładu, wzy- 1 I · li"' k ·· f l · · 
n J „mrule in [.SA'' RC dania < rnpieżme ,.Vi· :i rcu ·c11 zr.c LO< 1110-eurof}C'J· 

Komunikacyjne partyjnego i niechętnie uczęszcza wając zebraMych do walki o wię- sl.icj: ScllUrtWllÓll', Su;·(Jgrtltill", Spa((hów itp„ et za ic!t pośretl11ict1cem /)all• 

Zebranie nasze - pisze kores- ją na kurs. Drugim nicdociągn:ę kszą wydajność pracy i o lepsze sl!rn, r.r,ire oni „reprP:;<'111t1ją". 
- Mamy zwyczaj usprawiedli 

wiania ws1,elkich ,.nieszczęśli
wych przypadków", nie zdając so 
bie w pełni sprawy z tego, że nie 
jednokrotnie kryje się za nimi 
działalność wroga klasowego. 

pon dent z MZK - Helenówek. · · lt t _ llo, lw _ u 'miedm"ł 3if !zyderc:o Kazio - czego też ci Ameryka. 
I ciem jest to, że absolwenci sżkół JeJ rezu a Y· " 

tow. Szałkiewicz - stało się wie . k , ·i nie 11 ie u·im.1·il<t! 
· lk' partyJ'nych sa·. zbyt mało aktywi- Tow. Gościm1ńs ·a mow1 a o . ką szkołą rcwolucyjneJ wa ·1 o _ ObemiP ich moi.li!fo.\ci 1c tym ll':glcd~ie - pouiedzialem ..... ulegną 

socjalizm w Polsce. W toku dys- zowani przez organizację". tym, że c7Jonkowie Partii w nie- :u:iękmmiu. Zapewne już czyt1tłeś: w Departamencie Stanu USA. powstał 
kusji tow. Kot przypomniał o na Tow. Widawski mówił obszer- dostatecznym jeszcze stopniu od· specjalny wydział „u:ojny psychic:mej", w skład którego weid11 m. innymi 

I-szy sekretarz naszej organi
zacji podstawowej, tow. Barański 
podkreślił, że musimy poświęcić 
więcej uwagi, niż dotąd, w spra
wie szkolenia partyjnego. Opano 
:wanie marksizmu-leninizmu daje 
natn najpewniejszą i najmocniej
szą broń w walce z, dywersją wro 
gą klasowego". ·-·;1 

1
' 

szych wielkich sukcesach gospo- nie 0 konieczności pogłębiania działywują na swe bezpartyjne pr:eds1awiciele administracji do .spraw „planu 11Iar3halla".„ 
dar-ycb, zaznaczaJ·ąc J'ednak, że - · k . c· k b' z· B 0 nelu· ; Fr;talu·P ' ... „ wiadomości o życiu, walce i pra- środow1s o. ...- i, co wy ·om mowa ' ~. - • • ~ 
fakt ten nie powinien ani na ·d k j t w .._ Ci .sami. 
ch•01·1ę oslab1'ac' czu1'nośc1• towa- cy Związku Radzieckiego. PodsumQwująo ys us ę, 0 • ł ·z K _, l b cl • 1c 

w ..._ Hm, w taklm razie - zauiraży po namy.s e a.:io ~ 11 e ę zie ta~ 
rzyszy. - Związek ·Radziecki to Berler z Centralnej Szkoły PZPR tle : gospodarkq krajów Friu1lu.m. W zwią:ku z powy_i.SZ)Jn faktem iv:r.ro-

- .Wzorujemy się na osiągnię- nasz wielki nauczyciel, to kraj, stwierdził, że ·poziom jej pozwa- inie tam np. kolosalnie przemysł konfekcyjnr.·~ 
ciach Związku Radzieckiego i, który zbudował socjalizm, przy- la przypuszczać, i.Z towarzysze z ..,_ lt!yślisz.„ - przerwałem. . . • 

WKP(b), która jest przebogatą niósł nam wyzwolenie i pomagał PZPB w Rudzie Pabianickiej w ..... O produkc_ti. peimego gatunkri od:ież~ ,.., ukończrł Ka~eio. "-' U nat 
skarbnicą doświadczeń, z któ- 1 j i · kaf • b • • twa, E Tam 

.. rych korzystać musi polski ruch w najcięższych chwilach państwa l pełni zrealizują ucbwały ' Jil pe- -~o 4n{~i :ci ~~=~m~;~~m :cooooocormcim:. ~ce: i : : 01;:mc:;m.,, 
robotniczy, budujący socjalizm. Polskiego I I num KC. I d<! . ./..f.i.ia; :§.: . „ •. ' ' " 

Państwowy Moaopol 
Spirytusowy 

r · Podczas dyskusji. która się wy 
wiązała po referacie tow, Rosza
ka - pisze korespondent fabrycz 
ny, tow. Kord06 - przai:nawiało 
ponad 20 towarzyszy. 

li~~~;a~~~o~~ec~~ ~b~:iaj uc!r; Two~ rcza mGy. ··s· 1 rob.„ o ... tn•1k' a ".iCW soi·. us'lll'*zuF dzy innymi stwierdzamy: „Uchwa 
ły III Plenum będziemy wprowa 
dzać w życie przez wzmożenie 

,z wiedzą 
' . 

Tow. Bl3szczyk przypomniał, 
ze posiadanie legitymacjf partyj
nej nie daje towarzyszowi żad
nych przywilejtYw, lecz nakłada 
·na niego wiele dodatkowych oho 
wiązkóvv. 

czujności rewolucyjnej na wszyst Dal~ze głosy i· ·wvpow1·edz1· u·czestników . 
kich odcinkach życia polityczne- ~ 

~a1n~osri~~~~~w~I!: z~!~~!~ narady racjonalizatorów z naukowcami, 
go członka Partii, przez sp<?tęgo
wanie szkolenia ·partyjnego, pod 
niesienie poziomu ideologicznego 
i. pełnej aktywności. całej organi
zacji -podstawowej". L 

* • • - Godnym posiadania legity
macji partyjnej jest ten spośr~d 
nas, który w S\Vej pracy . słu~y 
ideałom Partii i swą CZUJnośc1ą 

Na zebraniu Il l V oddziału 
Miejskich Zakładów Komunika-

100 tys. km. na samochodzie bez remontu .. 
Sum1enny kierowca uzyskał 121 tys. zł. prem11 

w tych dniach Tow. Florian -Dziedzic jest prz'J-
tow. Florian Dzlc- downikiem pracy w Państwowym 
,Jzic kieNwca Budownictwie Elektrycznym. 
12-t~nowego samo- W ciągu swej dwuletniej pracy wy
chodu w Przed- kazał rze~elność i sumie~noś~ w · wy 
siębiorstwie Pań- konywam:i swy~h obow1ąz.kow, z~
stwowego Buclow- oszczędzaJąc Panstwu przeszło 1 mil. 
nlctwa Elektrycz- zł. Jes t on wzorem dla swych towa
n::-go otrzymał pre- rzyszy pracy, pełen rzapału ł po
mię w wysokości Ś\dęcenia. 
J :n tys, zł - za Hieronim Łukasiak 
nrzejechanie 100 Sekretarz Part. Org. Podst. PZPR 

tys. kilometrów · b~z remontu i na.-
1 

przy Państwowym Budownktwie 
pra.w wO'Zu. Elektrycz. 

Już za dwa tygodnie 
uplqu;a tern1in 1,onhursu 

zespołów najlepszej jakości 
Któn zespoły wysuwają się na czoło? 

Już tylko dwa tygodnie dzie- ekstry, 26,9 proc. primy, 106,!J 
Ja n as od zakończenia konkursu proc. planu. . 
n~ piętnaście najlepszy<;h zespo- Wś_ród. _najlepszych znajdują 
łów tkackich w przemysle bawet się rowmez trzy zespoły z PZPB 
niauym, · konkursu, który 1ozpo- Nr 7: zespół Natalll Wiśniew· 
czał się 1 października br., z u- skiej - 68,9 proc. ekstry, 31, 1 
dzi~łem zakładów bawełnianych proc. primy, 104,7 proc. planu, 
z całej Polski. zespól Teresy Kowzan: Gl proc. 

Im bli7.ej kcńca, ty m większe ekstry, 39 proc. pri:-ny, ~0~,7 
zainteresowc.nie, które zespoły proc. planu, oraz zespoł Woic1e
osiągr.ą najlepsze W)rniki i zdo- cha Balcerzaka ~ 57,6 proc. eks
bcd~l wysokie nagrodv po 150.000 t1y, 42,4 proc. pnmy, 102,2 proc. 
złotych. Prz ' warsztatach tkac- W) konania planu. 
kich wre wytężona p ca. Prze- Zespół Ignacego Kaźmierczaka 
riez warttnki konkursu przewi- z PZPB ·r 17 - 44 proc. ekstry, 
dują produkcję wyłącznie eks try 56 proc. primy, 101,4 proc. wy· 
i primy oraz wypełnianie co naj- konania planu. 
mniej w .100 procentach planów Spoza Łodzi do nagrody kwa· 
produkcyjnych. . Jifikują się następujące zespoły: 
Według dolychczaso.wych obli PZPB w Pabia i h· ól 

· 'l ·k· w ka · z " n cac . zesp 
czen, naJ e~sze wym I .Y 'zuje \Vacława Wącła - 49 8 proc. 
13 następu3ących zespołow kon- ekstry 50,2 proc. primy 103 1 
kursowych (za czas od 1 pa· ' . • , • 
ździ~rnika do 10 listopada): dwa PT_?C. _planu oraz zespo~ Jozefa 
zespoły z PZPB Nr 2: zespół Sta- Gorsklef!O - 77 proc. ekstry, 23 
nisławy Serwatki - 86 procent P~oc. pnmy, l30,2 proc. wykona· 
ckstry, 14 procen.t primy, 124 ma planu. 
procent planu produkcyjnego Z PZPB w Andrychowie -zespół 
oraz zespól Heleny Michalak - Marceli Ćwiertni - 47 proc. eks 
80,6 procent ekstry, 19,4 proc. try, 5'3 proc. primy, 110 proc. wy 
primy 120,4 proc. planu. konania planu i zespół Heleny 

W PZPU Nr 3 wysunąl się na Struglik - 44,9 proc. ekstry, 
czoło zespół Bronisławy Deki: 55,1 proc. primy, 107 proc, wy· 
40,4 proc. ekstry, 59,6 proc. pri· konania planu. 
my, 120,1 proc. planu. Następnie Ciekawe, czy w innych fab~y
pod'lżają dwa zespoty z PZPB kach nie ma zespołów uzys~ują· 
Nr 6: zespół Heleny tvpch«lak - cych leps1ych wyników. Juz za 
77,4 proc. ebtry, 22,6 proc. pri· dwa tygodnie ciekawość nasza w 
mv, 107,6 proc. planu i zespół tym względzie będzie zaspokojo
Joiiiny Miroszewsklej- 73,1 proc. n1. 
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Odbyta ostatnio w Politechnice Łódzkiej narada racjonall,zatorów 
- 1 naukowców stanowi przełomowe wydarzenie dla dalszego rozwo

ju ulepszeń technłcznych w naszym przemyśle włókiennlczylJ}. 
. \V dalszym ciągu zamieszczamy glosy i wypowiedzi ucze1tnłk6w 

tej doniosłej konl~rencjl. 

Prof. Bratkowski 

p rol. Bratkowski z Wydziału Włó· 
kienniczego Politechniki Łódz

kiej wita 2 radością wsp6ln:\ konfe
rencję robotników 1 naukowców, -
jako zapowied:l zbratania si~ myśli 
twórczej racjonalizatora z wiedzą lu
dzi nauki. 

- Współpraca ta staje się konlecz 
nością w dzisiejszym ustroju, w d?· 
bie niezmiernie szybkiego rozwoiu 
przemysłu i I?ostęI?u techn.iczneg?. 
Robotnik, bezposredmo stykający się 

z narzędziami maszynami, biorący 
udział w procesie produkcyjnym jest 
z powołania swego racjonalizatorem 
i wynalazcą. Inicjatywa twórcza ro
botników, dopiero dziś uzyskująca' 

możliwości wspaniałego rozwoju, ist
niała już dawno. Klo zna historię włó 
kiennictwa, wie, że technikę włókien 
nictwa tworzyli robotnicy. Te::hnikę 
tę należy wciąż ulepszać i uspraw
niać, aby . produkcja nasza dawała 
coraz lepsze wyniki. Zadanie to spo· 
czy11·a zarówno na robotnikach 
włókniarzach, technikach, inzynie
rach, jak i na naukowcach. Bqdzie ono 
wykonane, gdy między tymi czynni· 
kami powstanie ścisła współpraca. 
Dlatego też bardzo jestem rad, że In· 
stytut Włókiennictwa wyraził goto
wość utworzenia poradni technicznej 
dla racjonalizatorów. Nasz wydział, 
w myśl oświadczenia rektora Achma· 
Łowicza, otwierający swe podwoje 
dla racjonalizatorów będzie służył im 
radą i pomocą w urzeczywistnianiu 
pomysłów, organizował odczyty w za 
kładach pracy, podnosił wiedzę tech· 
niczną robotników. Bowiem zdajemy 
sobie w pełni · sprawę, że racjonaliza· 
cja tworzy DOW:\ erę w technice pol
skiej. 

Tow. Kazanecki 
z Fa-Ma-Tki 

Tow. Knzaneckl, tekretarz Klubu 
Racjonalizatorć.w w Fabryce 

Maszyn Tkackich, opowiada zebra
nym o osiągnięciach, zorganizowa
nych w klubie racjonalizatorów. 

- Do niedawna jeszcze racjonali
zatorstwo w naszym zakładzie nosiło 

charakter przypadkowy. W dniu 
28 sierpnia na naradzie wytwórczej 
naszego zakładu powstała myśl zor
ganiwwania klubu, który miałby nil 
celu stworzenie atmosfery, sprzyja· 
jącej rozwojowi myśli twórczej ro
bc.tnika, otoczenie go opieką i udzie
lania pomocy technicznej. 

Od czasu utworzenia klubu zacie
śniła się współpraca między techni
kami i robotnikami. Nie czekaliśmy 
długo na wyniki. Obrazują j~ tlajle
pieJ następujące cyfry: do dma utwo 
rzenia klubu, to jest w ciągu J! lat, 
zułoszono 10 wniosków rncjonalizator 
śklch. Od chwili zawiązania klubu 
tj. w ciągu dwóch i pól miesięcy rgło 
szono r6wniei\ IO wniosków. Ogrom
r;y wzrost usprawnień i wynalazków 
świadczy najlepiej, jak bardzo po
trzebny był ten klub w naszych z?-· 
kładach. Ponieważ jednak oczekują 
nas coraz poważniejsze zagadnienia, 
powstaje konieczność nawiązania 
współpracy z nauką. Nie wystarcza 
nam już sama pomoc techników. Z te
go też względu z r~dością witamy 
dzisiejszą naradę, ktora rozpoczyna 
nowy okres w rozwoju ruchu racjo-
11allzatorsklego, która winna stać się 
dalszym k1 okiem w kierunku postę
J.>U nie tylko ekonomicznego, ale I 
społecznego. 

Tow. Bijak 

Tow. Bijak, robotnik przedsiębior
stwa budowlanego, murarz, jest 

starym KPP-owcem. Mówi krótko, 
jędrnym językiem, żywo gestykulu
jąc. 

Nasi korespondenci fabryczni plszq 

- Przemawiam tutaj. w imieniu 
ogromnej armil robotników budowla· 
nych, którzy pokazali wszystkim, że 
również i w budownictwie można 
oraz trzeba stosować racjonalizacją. 

Tow. Bijak - murarz 
\V miarę, jak wzrasta akcja budowla
na, zachodzi konieczność usprawnie· 
nia starych, skostniałych metod pra
cy. Okazuje się, teraz już nikt w to 
nie może wątpić, że ogromne gmachy 
stawiać można w ciągu kilku dni. Po 
trzeba nam jak nujwięcej racjonali· 
zatorów. Należy otoczyć ich opieką, 
zapewaić lm oraz wszystkim robot· 
nikom budowlanym be1.pieczeństwo 
i higienę pracy. Chcemy budować jak 
na j11·ięcej domów dla robotników. 
Chcemy wznosić jak najwięcej osie· 
dli takich, jak na Stokach, chcemy, 
Lby wszyscy robotnicy Polski I udo· 
wej mieszkali w pl«i:knych, jasnych 
domach. 

, Pomoc sąsiedzka już działa w przemyśle 
Nowa forma solidarności robołniczei 

Pomoc sąsiedzka, udziela'lla zakła
dom, mającym trudności w wykona
niu swych zobowiązań, przez inne fa 
bryki, które już wypełniły plan, wy. 
szła z okresu słów i projektów i eta

nie wykonanie plan6w, lecz zarazem 
była dla całej naszej załogi bodźcem 
do jeszcze ofiarniejszej i więcej 'wy. 
tężonej pracy dla. wypełnienia podję 
tych zobowiązań. 

la si~ faktem dokonanym. 
~ ~ / 

E .._1.~.~·.. . . . ·· .• , . •. w
1 1 

dbiehżącym tygodniu w naszych 

lu... · ~'j "'"' .:""· ~ -~9;,' „~ , ~ „ „ _„~J ~~' :3 
8~ro!';;:;;- 11;r~1~~r~~~;~:1~~~u~ 

Gorąco dzięku.iemy wszystkim wł6 
kniarzom z „wełnianej jedynki" :en 
ich społeczny czyn i jednocześnie apc 
lujemy do wszystkich zwycięskich zn 
łóg, aby poszły godnym śladem 
wspomnianych towarzyszy i pośpie
szyły z pomocą słabszym zakładom, 
w wykonaniu ich _zobowiązań, 

• podmajstrzych z PZPW Nr 1. Na budowie domu .Metalcxportu robotnicy Belonstalu, murnrze W. Ma- , 
jorowskl i W. Szymborski, pomocnicy H. Krajewski 1 Z. Berent oraz/ Wzorowa praca naszych kolegow z 
podn:cznl J. Post, W, Komorowski, E, Rutkowski, J. Figurnlak, R. Majo- „welninnej jedynki", którzy przybyli 
rowski, R. Baum i ·w. Godlewski usta nowlli nowy rekord Polski, wmuro- do nas po ukończeniu swych normnl 
wując systemem potoko~-ym 77 tysięcy cegieł w ciągu 8 godzin pracy. nyeh zajęć, miała dla naszej fnbryki 
Na zdJtciu - 011ólny widok budowy; w głębi tłumy przyglądających się i cnłej załogi ogromne znaczenie, bo-

warszawiaków wiem nie tylko przrśpieszyla wru~ . 

B. ł..ukaszklewiez 
Korespondent fabr yczny „Głosu" 

z PZPW Nr 36 . 
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'' 
iemcy" - oglądane przez llie_mc ·w 

Jak publiczność berlińska przyjęła sztukę Leona Kruczkowskiego 
Pierwsze przedstawienie sztuki 

Le.ona Kruczkowskiego „Sonnen
bruchs" (polski tytuł „Niemcy") 
w berlińskim teatrze „l<ammer· 
•piele" odbyło się jeszcze przed 
premier" oficjalną - dla Związ
ków Zawodowych. Wydział kultu
ralny tej potęłnej organizacji za
kupił całe przedstawlenlo 1 na wi
downi zasledll berlińscy ludzie 
pracy, robotnicy z fabryk, drobni 
urzędnJcy, stenotypistki z biur -
ływo reagująca 1 wdzięczna dla 
aktora publlczność, 

Nie zdążyłem tego dnia na począ
tek przedstawienia: przyszedłem 
mniej więcej w połowie tej sztuki i 
mogłem z zadowoleniem stwierdzić, 
że sluchano jej z wielkim, powie
działbym z pełnym szacunku sku
pieniem. 

(Od własnego korespondenta uGłosu") mat oglądanej sztuki. Trzeba dodać, 
że publiczność berlińska wykazuje 
przy tym często dużą znajomość rze
czy: w rozmowach, które tego dnia 
usły!12alem 1 z odpowiedzi na zada
wane przeze mnie pytania mogłem 
wywnioskować, że sztuka podoba się 
Niemcom, przede wszystkim ze wzglę 
du na jej wielki obiektywizm. 

na skalę mieszczai1ską, po cichu i 
wewnętrznie, tak długo, jak wojna 
trwa. Dopiero w kilka lat po jej za
kończe:Ju, Sonnenbruch, mieszkaniea 
Niemiec Zachodnich 1 profesor uni
wersytetu w Goettingen, zdobywa się 
na zdecydo'\fany, pełen dramatycznej 
determinacji odruch buntu, kiedy zry 
wa ze swoim środowiskiem,. rezygnuje 
nawet ze swej katedry I oi:khodzi, o
puszcza na zawsze zamerykanizówa
ną strefę Niemiec, bo jest teraz. po 
wszystkich przebytych doświadcze
niach, po stokroć bardziej za poko
jem, a przeciw wojnie i przeciw tym, 
którzy do niej podżegają. 

Osoby dramatu 

Na tym tle rozwinął Kruczkowski 
interesującą akcję, bardzo bliską 
prawdopodobieństwa, bo w niejednej 
rodzinie niemieckiej mogło się w do· 
ble hitleryzmu dz!a6 to właśnie, co 
spostrzegamy u Sonnenbruchów. Mal 
żeństwo, które dziel1 polityczna prze 
paść, ojca, który wzdraga 5ię pić 
francuski koniak, uważając, iż tym 
samym manifestuje dostatecznie swój 
protest przeciwko okupowaniu Fran
cji, córkę, która ratuje antyfaszystę 
i sama ginie w oboziei wreszcie sy
na, zawziętego SS-mana z Hitlerju
gend, któremu dopiero w ostatnim 
akcie, w kilka lat po wojnie, ziryto
wany ojciec wskazuje drzwi. 

Publiczność berlińska 
wobec sztuki 

Nie podoba mi się tylko zakończenie 
sztuki - wyznała ml szczerze pewna 
młoda stenotypistka, pracująca w a
gencji prasowej.--Jeżeli wierzyć au
torowi, to musielibyśmy budować 
przyszłość nowych Niemiec na lu
dziach w wieku prof. Sonnenbrucha. 
A gdzież jest nasza mlodzież1 Czy 
ma być cała podobna do tego SS-ow
skiego synalka, który, choć wyklęty 
przez ojca, chciałby przywrócić w 
Niemczech dawny porządek rzeczy? 

Różne zdania 
i różne poglądy Spektakl widziałem w kilka dni po 

oficjalnej premierze, siedząc między Krzyżują się różne zdania I różne 
codzienną, przeciętną, berlińską pu- poglądy. Jest rzeczą znamienną, ale 
blicznością, tą publicznością, która i godną podkreślenia, że najbardziej 
przed pójściem do teatru starannie podobają się trzy pierwsze, mocno 
sprawdza repertuar, a gdy już doko- an1yhitlerowskie sceny. 
na wyboru, przybywa poważnie na Pod względem aktorskim sztuka 
przedstawienie, zaś w antraktach za-1 obsadzona była dobrze. 
jada przyniesione z do:nu kanapki z Leopold l\larschak 
czarnego chleba i rozprawia na te- BERLIN, w listopadzie 1949 r. 

Williar:n Gropper Polsce • rysu1e w 

Słynny postępowy grafik a.mezy kańskl - WIJiłam Gropper - tw ... 
rzy w Polsce cykl rysunków - obrazujących życie na.szago kraju. 

Na ilustracji rysunek - zatytułowany „W PaństwoweJ Fa.bryce 
Wagonów we Wrocławiu". l 

Tragizm narysowanych przez au
tora sytuacji był tak wstrząsający i 
tnk, mimo zachowanego obiektywi
zmu, wymowny, że w krótkich przer
wach między obrazami panowała na 
sali głucha, przejmująca cisza, jakby 
aktorzy nadal pozostawali na scenie. 
Oklaski rozległy się dopiero wtedy, 
kiedy kurtyna zapadła po osta~nim 
akcie; może niezbyt hałaśliwe, ale 
szczere i przeznaczone zapewne nie 
tylko dla aktorów, lecz również i dla 
autora sttuki, dla tego, nieznanego 
szerszemu ogółowi w Berlinie Polaka, 
który w sprawach tak bolesnych dla 
swego narodu, jak sprawy niemiec
kiej okupacji, potrafił zachować tyle 
szlachetnego i owianego duchem głę 
bokiego humanizmu - umiarkowa
nia. 

Profesor ma rodzinę: żonę, doro
słego syna, córkę I synową. Zona, 
choć sparaliżowana l w wózku, wie
rzy jednak w „Sieg" i w triumf osta
teczny hitlerowskiego oręża1 syn, 
cficer SS jest ulubieilcem mamy i, 
oczywiście nie zgadza się z pogląda
mi ojca. Córka, nieco zhisteryzowana 
śpiewaczka, podróżująca po krajach 
okupowanych jest raczej po stronie 
ojca, niż matki. ·wreszcie jest syno
wa, której mąż poległ na wojnie; 
fanatyczna, zawzięta, milcząca zwo
lC'nniczka wojującego hitleryzmu, 
która wyda wreszcie swą szwagierkę 
w ręce gestapo. Do osób dramatu na
leży jeszcze były laborant profeso
ra, którego widzimy w pierwszej sce
nie, ji!ko podoficera wojsk okupacyj
nych w Polsce. Zabija on żydowskie 
dziecko, przyprowadzone na poste
runek przez szpicla. vVreszcie mamy 

Festiwal wiejskich zespołów świetlicowych 
„Rodzina Sonnenbruchs" - „Niem-

cy", . ~ 

Streśćmy pokrótce ich sceniczne 
(a może i foklyczne?) dzieje. 

Bunt 'prof. Sonnenbrucha 
Jest więc prof. Sonnenbruch, chlu

ba niemieckiej biologii, patriota sta
rej daty, który jest za pokojem, a 
przeciw wojnie, za Niemcami, ale 
przeciw Hitlerowi. Ruch oporu, ale 

Po popisach robotniczych zespołów 
świetlicowych odbyły się w Łodzi, w 
ramach ogólnopolskiego . festiwalu 
sztuk rosyjskich i radzieck~h, elimi 
nacje wiejskich zespołów świetlico-

jeszcze na scenie byłego asystenta wych z terenu województwa łódzkie-
prof. Sonnenbrucha, antyfaszystę 1 de go. 
mokratę Petersa, kfóry uciekł z obo-1 Start 23 zespołów 
zu l szuka schronienia w profesor· Czytaliśmy niedavn10 w „Głosi~ 
skim domu. Radomszczańskim", iż na terenie jed 

,, Wschodnie zaloty'' 
Film azerbejdżański na polskich ekranach 

' N& nasze ekrany wchodirJ. Po raz I puesmt.olenle w ateli.en i szkołach 
pierwszy film r.realizowany przez Wy :tilltl<lwyeh innych republik radz:ee-
twórni~ FilmoW\ w Baku, .t<>licy ra.
dzieckiego .A.zerbejclżanu. Film, któr&
go tytnl oryginalnr. brzmi: ,,Arszi.n 
Mal Alan" & tytul polaki ~ ,,WaehO
dnie zaloty", m:zmajomi na.a z twór· 
ew4cilł :tilmoWlł dalekiego u.kauka-
1kiego kraju.. 

Kinema.tograti& .AzeToejdta:nu, lllOr

ga.nizowana. pTZy wydatnej pomooy 
pmeownik&w rosy.)$1tlej kinematogra
fii, wydał& jaj kilku utalent<>wa.nyeh 
reżyserów i opera.tor6w ~ pO"Zyskała 
do współpracy 1 :filmem najwybitniej 
11T.e aily artystyczne kra.ju. Rozwija 
się ona. w „mie!cle na:tty", w Ba.ku. 
Reżyserzy i opeTa.torzy a.rerbejdża-6.· 

scy zwra.cają. szczeogólnii. uwagę n& o
pracowanie tematów związanych z pra. 
cą tego potężnego oś1'<Jdka prz.emysłu 
naftowego. Szereg filmów kT6tkome
traiowych. ilW1truje rozwój gospodar
ki 1oejal!.styemej w .A.zerbejdża.nio. 
Reżyserzy, którzy bądJ to przeszli 

kich, a przede Wl!zyatkim w wielkich 
wytwórniach Moskwy i Leni.ngradu, 
bądt też zdobyli do1hviaid-czenie przy 
pncy nad filmami dokumentaTnj"llli, 
realizujł 11bec.nie długom~Tażowe fH. 
my :ta.bulune. · 

Pierwszy a.rly.styC7llly film długome
trażowy, jaltl Z9$tał WYPUllZCZOIDY 

pTZez Wytwómif FilmOWlł w Baku, 
oporwia.dal o tyciu i czynach wielkie
go a.r.:erbejd.żia-6.!Jkeigo działacz.a ludcwe 
go - Sabuchl. W :filmie tym po ni.z 

pfoTlW;!zy wyst11Piła jodn& 1 najbar
dziej popala.mych arstytek dra.ma.tycz 
nych .AzerbejirU-nu, Loila. Diawa.nszi
rowa:, bohateTk& filmu ,,Wschodnie 
u.loty". 

„Wschodnie raloty4' fllł przeróbltą. 

muzye2.11ej komedii., ośmiesza.ją,eej 

przesądy, jaki& pail()~valy w tym kra
;ta. na przełomie 19 i 20 atulecia. Ko
media. ta., akrząea. 1it dowcipem, na.
eycona. uroczymi. melodiami, a. op.o· 

władają~ o przygoda.eh pewnego u
licznego sprzeda.wcy 1 jego nieszezę

tl!wej, ale zwycięskiej milo4o1 - jest 
ba.rdzo popnla.rna w Azerbejdżanie. 

Grana jest ona. od dziesiq.tk6w l&t na 
wszystkich scena.eh Azerbejd.tan1L 

Gl&wna role w 'filmie odtwanaj~: 
Lella Dża.wanszirowa oraz :&aszid Bej 
butow, nlublony pieśniarz A.zerbejdża 
nu 1 Annen1d, Wiele humoru wnosi 
do filmu a.ktor ehaTakterystyczny, 
Ludfell Abduła.jew, artysta. Pa-6.stwo· 
wego Teatrn Komedii Muzyeznej w 
Baku, który w TOii Weliego występo· 
wał eetki razy na. scenie. 

Niewfłtpliwie a.rtystów tych .zoba· 
czymy jeszcze niejednokrotnie na e
kranie, ponieważ Wytwórnia F ilmowa 
w Azerbejdżanie realizuje obec.nie 
kilka !Umów długometra.żowych. Fil
my te ukaż~ bog&etwo i piękno .za.ka.u 
ka.sklej republiki, walk~ człowieka. z 
silami przyrOdy, rozbudow~ gospodar
ki aocja.J.jstycznej. 

L. R. 

nego tylko po\•:iatu radomszczański<! 
go rozwija działalność około 33 świe 
tlic. W tych warunkach cyfi·a zespo
łów wiejskich, startujących w dn. 19 
i 20 bm w eliminacjach świetlicowych 
województwa łódzkiego, nie wydaje 
się dostateczna. Nawet, jeśli przyj
miemy pod uwagę tzw. trudności 
obiektywne, które uniemożliwiły przy 
bycie do Łodzi na festiwal pewnej 
ilości artystycznych ekip ZSQh. 

Oczywiście, jest to właściwie pier 
wszy wielki „wiejski" konkurs arty 
styczny na terenie woj. łódzkiego„ 
;;.iewątpliwie okres przygotowawczy 
do tego konkursu był tu i ówdzie 
zbyt krótki, mimo to musimy posta
wić pytanie: czy rzeczywiście nie mo 
żna było ściągnąć większej ilości 
świetlic do rozgrywek eliminacyj
nych 1 P1-zecież z całą pewnością nie 
tylko dwadzieścia parę zespołów 
przygotowywało 11ię do festiwalu. 

Przeważał powiat · 
łowicki 

Występowały na festiwalu zespo
ły z Moszczenicy koło Piotrkowa, Ró 
życy, pow. Brzeziny , z Widzewa, 
pow. Łask, z Lipców Reymontow
skich, Kamiona i Strobowa (pow. 
Skierniewice), z Małkowa i Jesion
ny, pow. Sieradz itd„ lecz nad _wszy
stkimi powiatami przeważał powiat 
łowicki, repreze::itowany bodaj przez 
5 zespołów świetlicowych (Popów 
Lubiankowski, Blich, Dąbrowa Zduń
ska, Liceum Pedagogiczne z Łowicza 
itp.). 

Niewątpliwie wiejskie !wietlice 
pow. łowickiego pracują w o wiele le 
pszych warunkach, niż takież same 

świetlice pow. sieradzkiego czy wie
luńskiego. Tot~ż - wyciągając wnio 
ski z rezultatów festiwalu - wydaje 
się konieczne, aby inspektorat kul
turalno-oświatowy ZSCh otaczał tro
chę większą opieką takie zespoły, 
jak np. działającą w naprawdę „pio. 
nierskich warunkach" J esionnę. 

Repertuar: „Dobrze" 
Na formularzach, gdzie jury festi 

dzieckich sztuk dramatycznych (lub 
inscenizacji), zdołały osiągnąć dobre 
rezultaty, 

Bezspornie dobrze natomiast wy. 
padły występy chórów (zwłaszcza 

w \vykonaniu Liceum Pedagogiczne
go z Łowicza i zespołu świetlicowego 
z Burzenina koło Skierniewic), tań
ców (np. Widzew, pow. Łask), ch6-
r6w z towarzyszeniem orkiestry (Mo 
szczenica), 

wa.lu stawiało noty wykonawcze wid „Niespodzianka" 
festi wałowa niala rubryka: „repertuar''. Otóż re-

pertuar :festiwalu nie był wcale przy 

padkowy. Wiejskie zespoły świetlico 

we korzystały - podobnie jak festi

walowe zespoły fabryczne - w prze 
ważnej mierze z bibliotek świetlico

wych CRZZ. Stąd powtarzĄły afo ta
kie pozycje jak „Matka" M. Gorkiego 
(ze11p6ł "Ze "W'S\. 'Pn.yt1ueb.&. t.7:'f D~b-ro 

wa Zduńska), "Współzawodnictwo" 

Czanerlego (Dąbrowa Zduńska), u
twory Majakowskiego (Gorzkowice, 

Huta Dłutowska, Różyce), ,,Młoda 

Gwardia" Fadiejewa (Proboszczeni
ce), „Jubileusz" Czechowa (Małków) 
itp. 

Repertuar festiwalu, można śmiało 
oświadczyć, był dobry. A wykona.
nie? 

Lepiej wypadły 
i tańce 

chóry 

Kr6tki okres przygotowawczy spra 
wił, iż nie wszystkie wiejskie zespo
ły świetlicowe, zwłaszcza te, które 
umieściły w swoim repertuarze sztu
ki bądź fragmenty rosyjskich i ra-

Niespodziankę tę .zgotował zesp6ł 
świetlicowy z Małkowa, pow. Si„ 
radz. Zespół ów, działaj4cy .,,, ,,sfe.
rze wpływów" miejscowego Uniwer„ 
sytetu Ludowego, wys~pił s włu.. 
nym •.. teatrem kukiełkowym. 

Teatr kukiełkov.7 s Małkowa dał I 
bardzo dobre i pomysłowo zmontowa 
ne przedstawieaja pt. „Bajka o wi]„ 
'ku i lisie", „Bajka o sikorce i lisicr' 
oraz „O brudnym Jasiu". 

Jak się okazuje utalentowani ,,ku
ldełkarze" :r. Małkowa pracuj:i jui 
nad swym teatrem od dłuŻl!zego cz~ 
su i majlł -np. „swym koncie" szereg 
sukcesów objazdowych w zasięgu po.. 
wiatu sieradzkiego. 

Rezultaty festiwalu 
Oceniając jak najpozytywniej WY• 

niki festiwalu, nie podobna ustrzec 
się od uwagi, it mogły ono stać na 
o wiele wyższym poziomie, tak pod 
względem jakościo-wym jak i ilości> 
wym, gdyby czynniki, mające nadz6r 
nad działalnością kulturalno-oświa.. 
tową świetlic wiejskich, wzmogły 
bardziej swe wysiłki i docierały ni• 
tylko tam, gdzie dotrzeć najłatwiej, 
ale również do tzw. świata wiejskie.. 
go „zabitego deskami". W6wczas eli
minacje nie będą przedstawiały tylt 
do życzenia. Stef • 
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D nla 18 wrze!nla b'. r. w wlel• 

klej sali Domu Zwi:µku Z&• 
wodowego Metalowców spec.jalne 
Kolegium Budapes.iteńskiego Try 
bunału Ludowego ].>rzystąpiło do 
s:02Patrywania spra.wy jed.-iego z 
najhaniebniejszych prowokatotów 
międzynarodowych, renegat.a. 1 
zdrajcy stanu, agenta wy~iadu 
;1merykańsltiego i czfonka titow· 
skiej bandy szplegowsltiej - La
szlo Rajka l jego wspólników. 

Jak wykazał proces, niebezpiecz 
ny łotr, organizator niedoszłego 
2amachu stanu przedw Demok•:ii
tycznej Ludowej Republice Wę
gierskiej nie był bynajmniej w 
swej niecnej robocie człowie
ikiem „nowym". Do zdrady i Sz\lie 
gastwa, do prowokacji i usług kon 
fidc11cłticl1 zaprawiał się on już 
za „dobrych, i>rzedwojennych cza
sów". Był wszalt jed:1ym z wybit
niejszych SzPiclów policji politycz 
nrj łlorthy'<'go. Nie mało wów· 
czas wyrządził srliód węgiersl;:ie
mu ruchowi robotniczemu, wyda· 
jąc - bezpośrednio i pośrednio -
wielu co aktywniejszych działaczy 
lewicowych w ręce raszystow· 

' 6kich siepaczy. 

rAWEŁ ESTERAG NIE· 
. USTRASZONY BOJOWNIK 

WOLNOSCI 
Akcja sztuki Gergely'ego dz\P.je 

się w Budrupeszcie, w r. 1938. 
Laszło Rajk jest wówczas na Wę
grzech nieobecny, węgierska bo
wiem ,dwójka" odkomcnderow~;la 
go „sł~żbowo" na przeszkol~nie 
prowokatorskie począ.tkowo ~? 
Hiszpanii, następnie do FrancJI. 
Chociaż jednak nie ma „główne· 
go" rajka, działają przecie na miej 
iscu tuziny pomn~ejsz~'Ch rajków, 
[WC ale „sprawnie" _ węszących za. 

ł 

~ 

wr-OP1D1 faszyzmu. Specjalnie 
„dobl'l\" pamięci!\ .od:.mJ.a.aa się po
licja polityczna. Horthy'ego, Jeśll 
chodzi o nieustraszonych obroń
ców wolności 1 sprawiedliwości 
społecznej, ofiarnych bojowników 
za sprawę ludu - węgiersldrh 
działaczy rewolucyjnych. 
Choć bowiem upłynęło niemal 

20 lat od czasu, gdy skazanemu 
zaocznie na śmierć za udział w T. 
1919 rewolucji węgie!l'skiej komu· 
niście Pawl<>wl Esteragowi udalo 
sir, zbiec i ukryć przed oldem taj
niaków l żandarmów faszysłilw
skich, ,,nie zapomniała" o nim wcc
gierska policja. Scl1wyta.wszy w 
1938 r. na granicy „podejrzan~go 
osobnilta", wnet dochodzi ona do 
wniosku - mimo zmian zaszłych 
w ciągu 20 lat w wyglądzie aresz
towanego - że to „chyba będLie 
od dawna. poszukiwany, uchodzący 
już za zmarłego, Paweł Este-· 
rag". Zidentyfikowanie osoby 
więźnia nic jest rzeczą zbyt t.ru
dllą.. Mimo bohaterskich wysilkCw 
ma.tki, która z nie lada hartem wo 
li zaprze się w śledztwie s.vł~O 
syna, mimo starań komunisty Do
ma.nowlcza, który ukryje wszv.st
kie rodzinne zdjęcia bojow11ik.l, 
aby uniemożliwić jego lden1yfi!u
cję - znajdzie się pr'1ecle •~oś, 
kto „pozna" Esteraga. Będzie nim 
oportunistyczny k'1ł.rier1nvicz, szwa 
gier aresztowanego - radca Ko
wacz. Bez poważniejszych skru
pulć1w oq<'gra on rolę judasza, aby 
pl'zysłu:iyć się reżimowi Hor
thy'ego, aby w cezach tego reżimu 
nie narazić się na opinię „czło
wieka niepewnego" lub, co nie 
daj BO'.le, sympatyzującego z ko· 
mimistami. 

Po illentyflkacjl spra.wa Este
raga jest właściwie przesą,itona, 

&leON nle2Mpełnte. Lasz.lo ltajk, a
resztowany w 1931 roku pn~ I•O· 
IlcJę budapeszteńską za ro1,11ow· 
szccbnla.nie ulotek komunistycz· 
nych został szybko „TIVolniouy", 
ponieważ bez wahania podpisał z„ 
bowlązanie, że zostanie konfi•łt!n
tem i prowokatorem. Podobne 70· 
bowiązanie pragnie również vi; y
dusić policja wi:gierska od P'ł.wła. 
Esteraga, „Niech pan skreśli swo
ją biografię. niech pan poda 11d· 

n.owy ład, nie p6Jdzle na m:un!l, 
lecz W7mOODi Jeszcze bard:zle.J tłu· 
cl1a w szeregach walczącej lewicy 
węgierskiej, przyśpieszy 2'W.Ydę· 
stwo sprawiedliwości spoleczutJ l 
ludowej demokracji. 

DWA SRODOWISKA 

Sztuka Gergely'ego u1cllzuJe 
nam dwa środowiska budapesz
te11slde. Jedno - to obóz badua-
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res tajnej druka.rnł, 1 wymieni 
wspólników, a puścbny pana na 
wolność„." - kusi skazańca ,po
nętnymi propozycja.mi" sędzia 
śledczy. 

Estera.g nie jest jednak „raj
klem". Odr.mea. ze wstrętem po
dobną „możność" ratowania włas
nej skóry. Ni~ wyda. sw·.>ich to
war-.i:yszy, nie zdradzi kon<tplTal!yj 
nej drukarni - kuźnfoy słowa re· 
wolucyjnego, nie ułatwi pracy fa
szystowskim siepaczom za ceni: 
wyjazdu clo Ameryki I.'ld. - pój
dzie mężnie na śmierć, zginie jak 
bohater, świadomy, iż ofiara, jaką 
składa na polu walki o wolnoś5 i 

zji węgleTskleJ, pólśwla.tek opot'
tunistyeznych typów drobnomle
szczańskieh, pełnych ugodowości 
wobec dyktatury faszystow~k!P.j 
Horlhy'ego, dobrze zresztą „za.bez 
piecza.jącej" ich życiowe „lutere
sy", 

Do tego obozu należy przedsta
wiciel „Legionu Bohatt>rów", po
rucznik l\1ichał Afra Nagy, typo
wym tego środowiska reprezen
tantem jest wzbogacony dzięki fa
szyzmowi radca Józef Kowacz i 
„godna" swego małżonka, radczy· 
ni Kowaczowa. Członkami tego 
pólświatlta" są również świadko
wie z Il odsłony I aktu: „wystra.· 

nony'' kupleo Bra.un ora.s nlerme· 
cydowanl, chwiejni fntellgencl, 
aktor i na.uczycfel. 

Lecz Jest w sztuce f Inny obb.z, 
obóz o wiele licznieJ,uy, obOOI wal 
ki z faszyzmem. Opróc-z; czołowej 
postaci - Pawła. Esteraga -
przedstawicielami jego są robot
nik Domanowlcz, postł):powy dzien 
nikarz Bobory, mlodzienit>e bez 
„określonego zawodu", Timar, siu 
żąca Kowa.czów, Julka, żołnierz z 
załogi więziennej, wreszcie więź
niowie, których na scenie nie o• 
glądamy, lecz słyszymy, gdy że
gnają idącego na śmierć Es!e,-;i
ga bojowym hymnem walczące
go proletariatu - „Międzynaro. 
dówką". 

Do obozu tego należy także sę
dziwa, boha.terska matka Pawła. 
Czcigodna staruszka nie jest by
najmniej świadomą rewolucjo
nistką, ale kocha. to samo, eo syn 
1 tego samego, co on - niena.w~4 
dzi. I dlatego, że rozumie i kocha 
ideały syna., rozumie sens jego 
śmierci i ~icll - w imieniu 
wszystkch podobnych jej matek 
- jego wia.rę w zwycięstwo wol 
ności i sprawłedUwośd. 

INSCl."NIZACJA 

Sztukę Gergely'ego fnscenlzo
wa.la i reżyserowała doskonała od
twórezynf roli Pani Estcrag - Ida 
Kamińska. ,.Tajemnicą" dla. nas 
pozostanie, w ja.Id sposób znako
mitej artystce udało się w ciągu 
2 godzin przedstawienia „przepu
ścić" na ma.lej scence Łódzkiego 
Teatru Żydowskiego aż s:ześć od· 
słon o różnych dekoracjach tak 
„płynnie", że na tym nie ucier
piała byna.jmniej wartkość akcjl 
dramrutycmej a.ni nle ulerło zaha-

ł 

mowan.lu C1:f osłabienłu załnłt!re
sowani& wld2a. 
lłównleł Edward Grajewski .ta" 

ko dekorator za.dziwił nas obale• 
niem przesądu, iż na „paru de· 
skaeh" nic ma. mttwy o jakiejś „po 
ważniejsze.i oprawie scenograficz
nej", Dekoracje w sztuce „Mój 
syn" są najlepSZ:l'lll dowodem, że, 
gdy się b. chce, I na małej scence 
można. dać ciel•awe i pomysłowe 
rozwiązanie plastyczne. 

Jeśli chodzi o grę aktorów - na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
Ida Kamińska. Oszczędność środ· 
ków artystycznych, mistrz1>wslcie 
operowa.nie subtelnymi półtonami, 
opracowany starannie gest pozwo 
liły artystce w sposób wzruszają• 
cy zarysować sylwetkę matltf wę• 
gierskiego rf.wolucjonisty. 

Godnym artystycznie synem 
swej matki b;vl M. l\'Ielman jako 
działacz komunistyczny stawiają
cy mężnie czoło bruta.lnym i po{,• 
stępnym siepaczom H<Jthy'ego, 

Ba.rdzo udane sylwetki śwlad· 
ków „w sprawie Emcraga" shvo• 
rzyll: I. Białk1>W'icz (kupiec 
Braun), N. Wulfow.ic.z (aktor) i M. 
Gryn~ein (nauczyciel Bolcor). 

Sympatycznie pre7.entował słę 
w roli redaktora B<>bory - S. 
Szterenfeld, N. Melski - Jako 
Georg D1>manimciez oraz R. 'Glik· 
man jako Julka. 

Dobru mieszał brutalność s 
uprzejmą chytrością sędzia śled
czy - z. Koleśnikow, leC'Z wyraź· 
nie nadużywali głosu i gestykula-· 
cji Ch. Buzgan - jako Kowacz t 
R. Szyl!er jako Anna. I\:owaczowa. 
Zwłaszcza ekspresja Buzgana 
wskazuje na nied-0brą szkolę ak„ 
torsk• szkole • amerykań..it„ .-.-
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24 listopada 
Zdrowie ludzi pracy otoczone czujną troską 

- Lecznictwo społłczne uspraw nia swe poczynania 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllRllllllHllllllllllllllllllUllllllllłl!lllllllllllHllllJll 
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• di Konferencja o sposobach poprawy działalności Ubezpieczalni 
Nasi [Ą•Zijf;J ~ Wczoraj z inicjatywy Okregowef Rady Zwiizków Zawodowych od nia s porad lekarskich ..,, godzinach 

'6 ~ ... ~~" j była się w świetlicy Ubezpiecza) ni Spoi. kol\ferencja, w której udział wieczornych we wszystkich ośrod-

Czytelnicy zwracają uwagę ..• 
Pokrzywdzona ul. Ogórkowa 

- „Ulica ~ - piszą mieszkańcy ulicy Og6rkowej""'"' 
nie jest zabrukowana, a.ni o9wietlO'Illl. W wybojach two
uy aię błoto, w którym gr.zęmt przechodnie. Posta.. 
nowiliśmy więc owe wyboje sami jakoś 211118ypal Ale 
prosimy o założenie. przynajmniej jednej lampy na na-

,-~ wzięli przedstawiciele KŁ PZPR,ORZZ, Ubezpieczalni oraz Rad Za- kach Ubezpieczalni. 
. kład.owych ze wszystkich fabryk łódzkich Troska o zdrowie człowieka pracy, 

Trójka szkoleniowa podst. organ. 
PZPR pny Wydziale Prawa UŁ za- [ elem konferencji było omówienif 
wiadamia, że wykłady pt. „Kapita- brakó1v dotychczasowej pracy 
lizm" dla I stopnia szkolenia odbę- Ubezpieczalni i wysunięcie rzeczo
dą się w świetlicy ZAMP-u (Piotr- wych wniosków, które przyczyniły 
kowska 48): by się do usprawnienia działalności 

dla grupy B - 28.XI.49 o godz. 20, tej instytucji. Przewodniczył tow 
dla grupy A - 29.XI.49 o godz. 20. Kulczycki z ORZZ. 
Obecność obowiązkowa pod rygo- Po złożeniu sprawozdania ~ dotych 

rem partyjnym. czasowych poczynań Łódzkiej Ubez-
UW AGA SŁUCHACZE KURSU pieczalni, prezes Rady Nadzorczej 
SAMOKSZTAŁCENIOWEGO Ubezpieczalni tow. Krzynowek pod-

(grupa Il) Dzielnicy Górna Lewa. kreślił fRkt uruchomienia przychod-
Dni.a 24 bm. o godz. 18 w lokalu ni ubezpieczalnianych przy zakładach 

Dzielnicy odbędzie się seminarium z pracy, jak na przykład przy PZPB 
tematu I-go. Obecność obowiązkowa. Nr 5. Następnym usprawnieniem jest 
UWAGA, STUDENCI PRAWA U.f,. wprowadzony obecnie tytułem próby 

PZPR-owcy! system wypłacania wszelkiego rodz? 
Dnia 25. XI. 1949 r. o godz. 20, ju zasiłków na terenie poszczegól

przy ul. Kopernika 55 (budyno1t nych zakładów pracy. Na razie ju.i. 
'Wydz. Prawnego) w sali ZA.MP-u w 4-ch takich zakładach biura fabry 
odbędzie się zebranie Oddziałowej I czne wypłacają ubezpieczonym za
Organizacji Partyjnej. siłki. W najbliższym czasie odbędzie 
„„ ...................................... „„ ................ „ ............................ „ ...... 

Odbudowo jemy Warszawę 
Województwo łódzkie wvkonoło plon zbiórek przed terminem 

Jak informuje Wojewódzki Komi
tet Odbudowy Stolicy w Łodzi wyko
nany został pl n zbiórek na odbudo
"l\'ll Warszawy na rok 194.9 w wyso
łośei 212 milionów złotych. Kwota 
ta obejmuje wykonane zobowi.ąza.

nia s terenu województwa i miasta 
Łodzi. 

Nieporządki w 
b 

a 

r 

z 

e 

Przedterminowe wykonanie planu 
rocznego w tej społecznej akcji 
świadczy o dużym zrozumieniu i o
finrności ludzi pracy na rzecz na
szej Stolicy. Wyniki zbiórkowe tym 
więcej zasługują na podkreślenie, że 
powstały mimo riie wypełnienia 
swych planów rocznych przez niektó 
re grupy społecztte. Należy mieć na 
dzieję, że te wszystkie Komitety te
renowe, które zalegają ze składka.. 
mi, WYpełnią je obecnie, tym bar
dziej, że Wojewódzki Komitet Odbu
dowy Stolicy przystąpił do nowej ak 
cji. Jest nią wykonanie zobowiązań, 
powziętych na Kongresie w Warsza
wie - woj~wództwo łódzkie i miasto 
Łódf mają zebrać dodatkowo 88 mi
lionów złotych. 

Wszyscy stajemy do apelu i w mia 
rę naszych możliwości postaramy się 
pomóc Warszawie. Pomagając przy 
odbudowie Stolicy, dokładamy ~e. 
gielkę do odbudowy Polski Ludowej. 

(sig.). 

się konferenoja z przedsfawitielami 
MZK, PSS, Elektrowni, Państwo
wvch Zakładów Lin i Powrozów, PZ 
Poń. Nr · 1, PZDz Nr 2, PZPB Nr 2, 
PZPB Nr 6, PZPW Nr 2 i PZPW 
Nr 4 - celem wprowadzenia w życie 
na terenie tych zakładów tego gpo
sobu wypłaty zasiłków. 

Dr Marzyński - naczelny leka:z 
Ubezpieczalni - mówił o projekcie 
usprawnienia leeznictw!1 spru:0C;zni:go 
w Łodzi. Projekt, o ktorym JUZ p1ss 
liśmy obszernie na łamach naszego 
pisma, został omówiony z przedsta
wicielami KŁ PZPR i ORZZ i w chwi 
li obecnej jest rozpatrywany prz1!z 
władze centtalne w Warszawie. 
Sprawę wczasów sanatoryjno-ltcz

nicz.rch omówił dr Wierzbowski 
zwracając szci:ególną uwagę na 
usterki w pracy Rad Zakladówych, 
które nie pofrafiły wpłynąć na to. 
by wczasy na terenie zakładów pra. 
cy były w pełni wykorzystywane. 

Ożywiona dyskusja, w której u. 
dział wzięli przed11tawiciele Rad Za. 
kładowych, była dowodem, jak bar. 
dzo żywotne są na terenie każde g-c 
zakładu pracy zagarlńienia lecznic. 
twa. Radcy zakładowi zwracali uwa.. 
gę nie tylko na niedociąg·nięcia pra
cy Ubezpieczalni, na brak sumienno
ści w postępowaniu niektórych leka
rzy, ale poruszyli zarazem kwestię 
nieusprawiedliwionych opuszczań pra 
cy w fabrykach, oraz sprawę wysta
wiania zwolnień bez uprzedniego ba
dania chorych. Poruszono równie! 
konieczność umożliwienia korzysta-

Wołowina 
na bony i kupony 

Od dnia dzisiejszego, tj. 24 do so
boty 26 bm. włącznie posiadacze bo
nów thlszczowych kategorii PR-S 
mogą nabywać po 0,25 kg słoniny 
na odcinek Nr 6. 
Również posiadacze kupon6w kont 

rolnych tej samej kategorii -PR-S 
otrzymają po 0,25 kg wołowiny na 
odcinek Nr 6. 

4C(:eo: o::~:::ccoc:a::c:ncc:ccq: ::::::: :.:c::x:::oo::::co ce::co>xo>ÓC : : :o::coicoeooo 

MóJ Hipolit • często ni& przychcr 
d.l!1 niv obiad ,d<> dómu. .~a.j11:c cza
sem p0półutlriiowe zajęcia w mieś 
cie, zrMa. w6Wezas obia.d ga.z1eś V' 
ba.rze 1 Powraca · d<>pieto włooz<>-
rem. · · · ·· • · 

:Pewnego ranka za.powi!Mla mi 
znowu: 

- Polciu! Dził nie preyldt na 
Obiad!· P<>.sil~rsię w ba.rze przy 
11. Piotrkowskiej 921 

Polskie Radio zakłąda głośniki na Chojnach 
Od dz;ś przyjmowane są zgłoszenia 

Z ~dlrlem 2! listo)lada Polskie zgłoszkn.ia · ";przyjfu.ówane będą· v/ 
Ra.dfo przyjmować b'dllie zgł-0sze· -ł11>'W<>powstały!!l RadiQ\vęźle ,,ChOj

·~'fnia._ n.a insta.Ia.cje głośnikowe w ny", miesZ'C2ią.cym-sit przy uł; -Pryn 
dzielnicy robotniczej ChOjny. cypa.lnej róg :Rzg<>wskiej - w go-

W pierwszym eta.pie J;'adiofontzu. dzinach od 8,30 uo 15, prócz nie. 
je ~ię ulice: Trębacką, Okręgową. dziel i św4,t. Instala.cje przeprowa. 
Prync~a.lną do Kosynierów Gdy6.- dzać będzie Polskie Radio w kolej 
skich, Da.chOwt, Antenowt 1 we. ności zgtosze:d. Cena.· iDsta.la.c.fi 
SOłf. I wra·z z głośnikiem tylko 3,600 Zł. 
Dla wygody mieszkańców Ch·Jjen 

a jed.11ocześnie troska o wykonanie 
planów produkcyjnych między inny
mi sposób walki z symulantami i 
opieszalcami - były myślą przewod. 
nii dyskusji. 

Niew,tpliwie wspólna konferen 
eJa radców za.kładowych z przed
atAwicielami ORZZ i Ubezpieczał 

ni nie jedno ulepszy, niejedn' 
sprawt związani z leeznictwem 
społecznym pchnie na lepsze 
tory, 

1 wzorcowych sklepów 
sprzedaży mięsa 

będzie uruchomionych do końca roku 
Centralny Zarząd Przemysłu Mię

snego uruchomi do końca grudnia. 
br. 7 sklepów wzorcowych w różnych 
punktach Łodzi. 
Między innymi na ulicach: Piotr~ 

kowskiej, J. Stalina, Limanowskiego, 
Nar utowicza i Armii Czerwonej. 

Do końca br. zostanie również uru 
chomion~'Ch 10 sklepów zwyczajnych, 
oprócz 38 od dawna już czynnych. 

Na dzień 1 stycznia l!l50 roku 
OZPM posiadać będzie w Lodzi 55 
sklepów. 

irz;ej ulicy. Jest ona ba~:dzo b-ótka i wydaje sio IUll11f 
że jedn« lampa wyetarczy„.", I 

Prosimy Zanąd Mieiski o odpcnoied~ w tei 1_P,roWie, 

Czy tak postępuje lekarz? 
Tow. Zygmum Stasiak, pracownik Elektrowni Udz. 

kiej ZllllL przy ul. Mikołajewskiej 7 pisze: „Dnia l "l 
hm. o godz. 6.15 położna, wezwana do mojej żony, zo
rientmvirwszy się, że poród będzie skomplikowany, po· 
leciła mi w<>.zwaĆ natyehmiast Pogotowie. TelcfonOI· 
wałem pod nr. 134-15, odesłano mnie pod nr 153-85, 
gdzie powiedziano mi, że karetka za chwil{' wyjedzie. 
Po upływie 3,5 godz. zjawił się wreszcie lekarz Pogoto· 
wia, który, nie badaj'!c żony, wypisał kwalifikację do 
szpitala. Położna prosiła, aby zaczekał na poród, któ· 
ry, jej zdaniem. rp.ia.ł nastąpić za parę minut. Ale le; 

k11n był nieubłagany. Powiedział: 1,Ja mam więcej praktyki, niż pani lat" -
i odjechał. Nie zdążyłem już żony odwieźć do szpitala, gdyż po upływie 10 
mionut llilb"t<!Pił poród. Położi1a z trndem poradziła sobie ze skomplikowanym 
poro<lem, który przcciei odby)by się macmie łatwiej, gdyby lekarz zechciał 
udzielić po.mocy, o którą go prosa;ono„.". 

Stallowisko lelwrza w tej sprawie wydaje się nam niewlaJci.we. Oczeku
jemy wyjaJnień od kierom1ictlAXl Pogotowia. Podkreślamy, te nazwisko lekar:JIJ 
jest nam :rrnine. 

Zapasy Łodzi na zimę 
Góry zientniaków w Dłagazynach 

Czy Ł6dź będzie dostatecznie zao· 1 niaki ulegaly częściowemu zniszcze· ne zostało dalsze 200 ton. Ogółem da
patrzona w kartofle na zlmtł - Py- niu z powodu nadmiaru wilgoci lub je to przeszło 2 tysiące ton kartofli 
tanie to zadaliśmy tow. Stańczykowi, I w razie zbyt silnych mrozów. W Magazyny ~ieszczą . się. ~ Łodzi l:ib 
wiceprezesowi Zarządu PSS. Urodzaj ziemniaczarkach. w .magazynach o ~ ~dle!?łośc1 c_o na1wyze1 .kl.lkudz1e· 
na ziemniaki był dobry, ale sprawa 1 specjalnych urządzeniach reg_u~ują- s1ęcrn. k1lometrow, co w duzeJ mierze 
odpowiednich dostaw do miasta na J cych temperaturę, dopływ św1ezego ułatwia transport. 
zimę nie zależy wyłącznie od tego, powietrza itd. jest to wykluczone. ..... ....... „.„.uuu•u•••••o•• 
równie ważne jest przechowanie i or Gdyby złożone tu kartofle chciano u· 
ganizacja dowozu. mieś?ć w jednym k~pcu ziemnym, .t~ 

Przekonajcie się sami - odpowi„ nalezało by wykopac rów szerokosc1 
dziano nam. - 1,5 metra, i... przeszło kilometr długi. 

Jedziemy wi~c do składów. Poza ziemniaczarką w Łęczycy, 
Pierwszy z nich znajduje si~ tuż PSS posiada jeszcze jeden podobny 

obok Łęczycy. Już na zewnątrz spra- magazyn w Łasku, gdzie złożono prze 
wia imponujące wrażenie. Wielka, szło 400 ton ziemniaków oraz 2 :uiftfej 
murowana budowla o wymiarach sze w Łodzi przy ul. Konstytucyjnej 
48 x 28 m. Wewnątrz, w dziesiątkach Nr 3, mieszczące razem ponad kilka· 
przegród, leżą 2-metrowej wysokości set ton. Również w piwnicach po· 
kopce kartofli: Jest. ich tutaj 670 ton. szczególnych sklepów zmagazynowa

Nowa placówka 
zbiorowego żywienia 
PSS otwerzyła niedawno nową pla 
cówkę zbiorowego żywienia, a miano 
wicie paszteciarnię Nr 13 w lokalu 
przy ul. N!\wrot 63. 

Bar ten, jak i inne bary PSS, po.. 
siada duży wybór zakąsek, tanich i 
pożywnych dań barowych oraz na
poje. 

Nagromadzone zostały przez . „Po· ------------------------------

;~~~~~~~~n!g~t~~o:~~e~~~o~~su, Zapowiedź ~ostatecznego zaopatrzenia . miasta 
Przechowywanie ziemniaków w spe - • tl 

cjalnych budynkach, zwanych złem- w .... ęso • uszcze 
niaczarkaml, stanowi metodę nową, 
mało u nas jeszcze znaną, ale zara- Nasilenie spędu bydła i nierogacizny wzrasta 
zero jedyną, niezawodnie chroniącą W Paf1stwowym Związku Gmin- N iektórzy hodowcy j ak się ok:\ 

- Wiesz ca'? W ta.kim ra.zie nie 
opłaca. mt się · gotować w domu. 
Spotkamy sit w ba.rze o trzeciej 
i zjemy obiad, razcimt 

przed zepsuciem. Dotychczas przecho nych Spółdzielni „Samopomocy zuje - z nadmiaru gorliwości przy
wywało się ziemniaki w kopcach Chłopskiej" w Łodzi odbywaj=ł się wożą tuczniki przed określonym w 
ziemnych. zabezpieczone słomą i zie· ,.., każdą środę spędy bydła i nieroga kontrakcie terminem. Oczywiście, nie 
mlą przed mrozem. J ednak w wielu cizny, hodowanych na terenie miasta otrzymają oni premii, ----------1 wypadkach tak przechowywańe ziem Łodzi. Ostatnie cztery tygodnie ce- Nasilenie wczorajszego spędu oraz 

- De>skonaleł - zgoddl slt Hi 
po.lit. Nasi Czytelnicy piszą 

chuje- szczególnie duże nasilenie do- spodziewane utrzymanie się tego na 

A więe wczoraj do PZGS „Samo- powiadają dostateczne zaopatrzenie 
O trzeciej 2stotnie llJ)Ot.k:alf.tmy 

łię. Hipolit· poszedł do WY, upła. 
cil za dwie porcje bitek w sosie, „ ja. tymczasem ~zgl~łam si§ po 
ba.rze. 

KINO I ASPIRYNA 
staw pogłowia. I silenia do końca bieżącego roku, za-

pomoc Chłopska" przy ul. 11-go Li- naszego miasta w mięso i tłuszcze. 
stopada 97 spędzono wiele krów, cie · (Jet). 
ląt oraz świń zakontr~wa.nych w 
ramach akcji „H". Kom11n·1kat TPPR 

.,... Czy tu zawsze talt brudno? 
- spytała.m powra.cają.cego m.alion 
ka., wskazujl!-C na. zaśmiecont Po
dłogę. 

czeniu, że przyczyną słabej frekwen 
cji jest właśnie fakt nieopalania sali 
i panującego tam nieznośnego zimna, 

A więc wniosek, będący równocze
ś~ie życzeniem byłej i przyszłej pu-

bliczności kina „Gdynia". 
Kierownictwo kina winno wzią~ 110 

bie te uwagi do serca i zape.vnić licz 
nym widzom oglądanie filmów w od 
powiednich warunkach. K. I. 

Sprzedawane bydło bywa na ogół 
nie najlepszego gatunku. Hodowcy 
pozbywają się pr zed nadchodzącą zi
mą bydła nierentownego, zatrzymu
jąc najlepsze. 

- Wiesz, nie iiwracam na. to 
11wagil - odrzekł ml. (Naturalnie, 
mężczyzna I) , 
Za.braliśmy s!ę właśnie do skrom 

nego posiłku, kiedy personel baru 
przypomnial sobie, że trzeba. za. 
mieść, l'oWŚtal kUrz Die do znie
;iellia. Nie mogliśmy już sko:dczy~ 
tych bitek. 

Są w Łodzi kina, do których ze 
względu na panującą t am tempera
turę, widz uczęszczałby najchętniej 
w kostiumie kąpielowym. Lecz obok 
tych istnieje również takie kino, do~ 
kąd bez ciepłego palta i grubego sza 
la ani rusz iść nie można. 

Kinem tym jest „Gdynia" - wy
świetlająca wył;'łcznie aktualności, 
f ilmy oświatowe i kroniki dokumen
tarne. 

Rejestracja.· wojskowa 
Natomiast przywożone ' świnie są 

gatunkowo b ardzo dobre. Nic też dzi 
wnego, że ich hodowcy otrzymują. z;a 
nie najwyższe stawki. 

Jeden z dostawców, ob. Andr zej 
Markiewicz z ul. Nowotki 168, wła
ściciel 6 hektarowego gospotlar st wa, 
przywiózł świnię wagi 138 kilogra
mów. Otrzymał za kg 220 zł, co w 
sumie czyni ponad trzydzieści tysię
cy złotych. Ponadto, za dotrzymanie 
terminu otrzymał tysiąc złotych pre

7'akle było moje pierwsze wr&· 
ieDie wyniesione z baru PSS prz~ 
lll. Piotrkowsldej 92. Niedawno, 
przed kilku dniami, wYbrali§my si~ 
tam znowu, tym razem przed po
tudniem. 
Już przy wejściu uderzyła .mnle j a 
.k a§ niemił:l. wou. Za.częlam piJ.nio 
oię r::-i:gll!d:>.ć, ale nic podejrz:i.nego 
nie zauważył~. Z pomocą przy
szedł mi Hipolit. 

- Widzisz! Podłoga. um'31;al -
wyrzekł t riumfalnie. 
Otóż z tej umytej podł:igi bU 6w 

odór, k tóry pozostawał w .wyraźnej l 
nie:o:g-0 dzie z unoszącymi s11;i dokoła 
zapncl!ami potraw. 

Nie wiem z czeg:i zrobiona jest 
podłoga w barze PSS - p iot1·kow 
ska 021 ale zda-je mi Eię, .i:e można I 
by ją pokryć jakimś linoleum, że-
by nie psuć ' apetytu gościon1 -
przy nllienlu porządków. 

pozostaje z poważaniem 

Apolonia z Doknc.zalskich 
Smutna. 

ZJEDNOCZONE ZAALADY 

Podczas lata kino „Gdynia" cieszy 
ło się wielkim powodzeniem i pomi
mo to, że da je dziennie dziesięć 
seansów, na sali był zawsze pełny 
komplet. Inaczej zgoła wygląda sytu 
acja obecna . 

„Gdynia" świeci pustkami, a licz
ne rozmowy z ek!.bywalcami tego 
kina utwierdziły mnie w przeświad-

DziS, tj. dnia 24 bm. stawią się do 
rejestracj1 mężczyśni z terenu RKU 
Łódź-Miasto I (komisariat MO 6, 7, 
8, 9, 10, 15), Rocznik 1907 - przy 
ul. Ogrodowej 34 na. literę B. Rocznik 
1914 - przy ul. Ciesielskiej 7-9 na 
liter~ B. Rocznik 1911 - przy ul. 
SkarbOwej 28 n.a. litery B, c, D. RoGz 
nik 1912 - przy ul. Wólczańskiej 251 
na. litery A, B. R.ocz;n1k 1913 - przy 
ul. Kopernika. 46 na. litery S, Sz. 

„ ••••••••••• ~„ ••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PRZETARG 
Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prnsa", Wydział Inwe

styrji, Łódź, ul. Piotrkowska 68 ogłasza przetarg nieograniczony 
na w.vkonanie robót: rozhiórkowych, murarskich, tynkarskich, sto
Jar•kich , ślusarskich, szkJ.arskich, malar&kich, C'lektrotechnicznych, 
ka nal.-" o dociąg-. 11rz.' · ulicy Pio t rkow.~kiej 86 w Kin bie :.\riędz:rnaro· 
d<ilwj Pra ~r i K'i~żki. 

Rli ż- ,~c ilan" orat po•l1dadi;: ~ ofertowe otrzymać można w Refe
rac:e Budo\':Janvm RSW .. Pr3..s a", ul . Piotrkowslrn 68 codziennie do 
f!Ol1z. l~ · e.i. Dn · 0J'1•rty nnleż,v doł:1czyć kwit lrn ' r Jl:-;W ,,Pra.,a" ua 
w11ln e»ne \\«Hli11111 w 'IV)'.'f•ko8c: 1 proc. ~urny . ofero\\·nnrj. 

Oferty w zalako\\·nn:n·h prz<'pisowo kopertach ~kłt1d1tć należy ,I' 
Tieferae·ie l311clowl1rn,nn JlSW ,, Pral'a" do go u z. 10 du i a ] O grud nia 
hr. Otwar~i e w ohcrno~oi za.'. n teresowanycłi JJrzeds lawicie li Iirm 
nastąpi w dniu 10 grudnia br. o godz. 10 w Biurze Ref. Budowla
nego. RSW „Prasa" zastrze~a sobie prawo dowolnego wyboru o
feren ta, oraz prawo unieważni cni a przetargu bez podania przy
czyn i obowiązku wypłacenia z tego tytułu odszkodowania. 2210K 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„ ••••••••••••u••••••••••••••••••••t•lll••••• 
FAR::;;~;~G-0 __ Z_J_E_D_N_O,_C_Z_O_NE __ Z_A_K_ł.._A_D_Y_P_R_Z_F_MY--SL-U--FARMAC_E_U_T_Y_C_Z_N_E_G_O-~ 

Przędsiębiorstwo Państwowe Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Wyodrębnione 'Wytwórnia Nr 4, w Łodzi, ul. Drewnowska 43-45-47 

Wytwórnia Nr 4 w Łodzi zakupią n atychmiast: 
ul. Drewnowska. Nr 43-47 §li a) SUSZARKI PROŻNIOWB 

tel , 200-39, 21Q.43 § b) POMPY PROZNIOWB 
ZATRUDNIĄ; §· c) PAROWNICE KWASOODPOJlNE 

Inżyniera- chemika ~ .?śłR~~~t„.NisKoPRĘZNY TYPU 

'< \ . do-~ łft.0:!1ącj. '°'·_ll..~B-c •-oilii!iili!!O!ifeii!rtiiiiiiy,..bi;iąiiild!i!!ź iiiiziiigiiiiłoiiiisnz.,;eniioii•a....,pr-oiiois1iiii·m,_y;;,;.;k;..le,;;;r;,;,ow_ll! ... _'._p_o_d_p_o_wy_żs_zy __ a.;dr;;,e-.;s~ __ ,,__ !'3.Wid~~ Jfilt;~~-nicznie 200-39 lub 210-43. 2200 

mii, 

Z terenu RKU Z.ódt-Mia.sto II (ko 
misaria.t MO 1, 2, 3, !, 5, 11, 12, 13, 
14). Rocznik 1918 - przy ul. l'iotr
kowskiej 104 (IV p.) na. litery sz, T„ 
U. Rocr.nik 1913 - przy ul. Annil 
Ludowej 28 na. litery B, O, D. Rocz
nik 1914 - przy ul. Lokatorskiej 10 
na. literę B. Rocznik 1910 _ przy Ul. 
Piotrkowskiej 104a. (II p.) na. litery 
Ch, H, I, J, Rocznik 1908 - przy ul. 
Piotrkowskiej 104a. (Ill p.) na. litery 
R, S. 

Jutro, tj. dnia 25 bm. l!ta.wit się do 

O Kongresie Zrzeszenia 
Pracowników.oemokratów 

r e jestraQji : w piątek, dlllla. 25 listopada br. o 
Z terenu RJrU Łó<li-Miasto I (ko god%. 19 w sali I-szej sq.du Okręgowe 

misarlat MO 6, 7, 8, 9, 10, 35). Rocz- go w Łodzi (Plac Dąbrowskiego) pro 
:ik ~907 - przy ul . . Ogroclowej 34 kurator Sq.du Najwyższego, tow. Le-

a. h~e17 C, : J?. Rocznik. 1014 - przy szek Lernel wygłosi referat spra•vo
Ul. C1~s1elsk1eJ 7-9 na. lltery B, O, D .. zdawczy z cdbyteg0 w Rzymie Mię
Roczn1k_ 1911 - przy nl, .skarbOwej 

1 

dzynarodowego Kongresu Zrzeszen ia 
28 p.a lltery D, E , F . Rocznik 1912 - Prawników Demokratów, 
przy ul. Wólczańskiej 251 na literę B. _. _ _ _ 
Rocznik 1913 - przy ul. Kopernika Z b . b 
J6 na litery Sz. T. I e rame wy orcze 

Z terenu RKU Łódź-Miasto II (ko W · 1 1 
· p 

misariat MO 1, 2. 3
1 4, 5, 11, 12, 13, ZWI:JZ rn ~ zarz~c zcmem . •:ezy: 

14). Rocznik 1918 _ przy ul. l'iotr- <lenta m. Łodzi z .dma 27 pa~dz1ern1 
ko k ' · lO (IV 1. ka rb. o powołamu zrzeszenia pry-

ws :eJ 4 p.) na i~rę w. watnych wła8cicieli nieruchomości ·-
.Ro~ruk 191.3 - przy Ul. Arnu~ Ludo w niedzielę, dnia 27 listo1>ada rb. o 
we.i ~8 na litery D, E, .F. Rocznik _191·1 godzinie 10-ej w lokalu i'.wictlic7 
- przy ul. Lo~atorskrej 10 na htery PZPB Nr 2 przy ul. Ogrodowej 18 
B! C, D. R?c.znik 1910 - przy. ul. odbędzie się zebr anie wyborcze obwo 
PiotrkowskieJ 10,!a (II p.) n.a. li~ery du wyborczego północnego, obejmuja 
J , K .. R?cznik 1908 - przy ul. Piotr- cego t eren Starostwa Grodzkiego 
kOwskieJ 104a. (III p.) na. liter§ s. Północno.Łódzkiego. 

•••••• „. „ •• ·························-····························································· O. H. P. M. - BIUltO SPRZEDAtY MASZYN ROLNICZYCH 

zatrudnią natychmiast: 
Pl, Zwyc:lęstwa 2 

1) S STARSZYCH KS~QOWYOH 
2) S XONTYSTóW 
S) 3 WYKWALIFIKOWANE M.ASZYNlSTKI 

Zgłoszenia osobiste pr111Jmuje Oddzial Personalny. 2209 
.••••u.a• ... •-•aui•••1•u•••••••••u•1••n••••••••••••••••••11••aaaa••••••••••••••••••••••~•.•:•" 
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Zarząd Oddziału Grodzkiego 
TPPR, wzywa wszystkich przewod
niczących kół względnie ich zastęp 
ców lub sekretarzy, do stawienia 
się w dniu 24 lub 25 bm. w biurze 
oddziału, ul. Piotrkowska 272b w 
godzinach od 8 do 1B·ej w celu po
b rania ankiet sprawozdawczych. 
Przybycie obowiązkowe, 

Odczyt o planie 
6.!etnim 

Dnia. 24 listopada. 1949 r. o godzi· 
nie 20 w Sali Kominkowej Działu 
Ohłopeów StO)warzyszenia „Ognisko", 
ul. Moniuszki 4a. - odczyt pt. „6-clo
letni plan przebudowy d. rozwoju", 
Prelegent mgr. :r. Sierzputowski. 

KONCERT SMETANOWSKI 
w Filhar monii 

W ramach uroczyście obchodzo. 
nych w całym kraju „Dni F ryderyka 
Smetany w Polsce", nad którymi pro 
tektorat objął Marsznłek Sejmu RP 
Władysław Kowalski, Państwowa 
Filharmonia w Łodzi swój X Kon
cert Symfoniczny w piątek, 25 bm„ 
godz. 19.30, poświęca całkowicie u
tworom twórcy czeskiej muzyki naro 
dowej. Dy1·yguje Vaclav Neumann 
(Praga) . Soli'itą koncertu będzie te
no~· .Lesła"· Fin.ze, artysta Opery ślą 
skieJ. Kasa F ilharmonii czynna w 
godz. 10- 13 i 17- 19,30. 

Uwaga, mieszka1icy 
UJ Kom· sar i a tu M. O. 
W dniach 25 i 26 bm. oddają. odpad 

ki użytkowe mieszkańcy domów poło. 
żonych w ol>rębie ! Il-go komisariatu 
Milicji Obywatelskiej, 

Dyżury a ptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu

jące a.pteki: Piotrkowska. 95 _ Barto 
szewska, Annii Czerwonej 53 - Czyti 
ski, Zgierska 63 - Dancerowa l'la.c 
wolności 2 - Rowińskar.Kopr~wska., 
Nowotki 91 - Stanielewicz, Rzgow
ska 51 - Siniecka., Gdal1ska 23 , -
Borkowski. . ~ 

. ł 
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Co pisała prasa łódzka 24 listopada 1929 r. 
WIELKI WIEC PRACOWNIKO''V 
PAŃSTWOWYCH I KOMUNAL• 

NYCH 
Dziś o godzinie 10 rano odbędzie 

się_ w sali Helenowa wielki wiec. 
pracowników paiJ.stwowych i komu
nalnych w sprawie postulatów upo
sażeniowych. 

CLEMENCEAU WAGOND 
Dzienniki donoszą, te „stary ty· 

grys" - Clemenceau znajduje się w 
agonil. 

NOWE REDUKCJE WŁOKNIARZY 
„Republika" drukuje statystykę 

zatrudnienia włókniarzy. Wyni.Jka z 
niej, że coraz wi<:cej fabry.K: prze
chodzi na pracę po dwa dni w ty
godniu. „Oznacza to kolosalne 7mniej 
szenie się siły nabywczej robotnika 
- co z kolei przynieść musi nowe 
redukcje. Wytwarza się istne błę-

Jak pracowały nasze Związki ·okręgowe? 
Pilkar~t1110 łódzkie w r. -,949 

„NIE MA KREDYT0W" 
„Głos Poranny" w dłuższym arty

kule narzeka na stałe pomijanie Ło 
dzi przy rozdziale kredytów. War
szawa nie chce użyc:zyć ani grosza 
na budowę nowego dworca kolejo
wego, na budowę domów itd. 

ZAKAZANY ODCZYT 
Wyznaczony na dziś rano w sali 

Zw. Zawodowych odczyt wolnomy
ślicielski został w ostatniej chwili 
zakazany, a licznie 7.gromadzeni słu 
chacze rozpędzeni przez policję. 

. dne koło" - konkluduje dziennik. 
(Rzeczywiście błędne koło syste:nu 
kapitalistycmego, o czym wie dziś 
każdy). 

STRACil PRZED 
ZABURZENIAMI GŁODOWYMI 
Ga.zety „zabierają głos" w sp~·.i

wie bezrobotnych, którym w cz~s!~ 
111adchodzącej zimy głód i Zimno zaj 

. 
. . - rzą w oczy. Każdy dziennik podaje 

inną cyfrę bezrobotnych. ~uri~r 
Łódz.ki w dwu umieszczonych obok 
siebie artykułach podaje dwie róż-
ne cyfry: raz 23 tysiące, raz znów 
15.150). Z zasilków korz}·sta w obec-

BILETY NA „MARI],'.: STUART" nej chwili tylko 7.738 osób. 
i „WiśNIOWY SAD" I Dzienniki w obawie przed „zabu-

w Ośrodku Informacji Miejskiej rzeniam.i głodowymi" apelują dv 

lakknlw"te'· jesz~ze w !1ic;dzielr: I 
u n br;odziemy sw1adka-

mi meczu piłkarskiego „Cracovia"
U\:S Włókniarz i być może będzie-
my .ic>zcze gościli u siebie mistrza 
J?olski krakow5!<a „Wisłi;i-Gwardię", 
to jednak oficj:il;1y sezon piłkarski 
mamy już poza sobą. Kręgosłupem 
jego były rzecz oczywista s110tkama 
lig·owe, w których brał udział na.;z 
zespół Włókniarzy. 

Przez dlugi szereg tygodni c<1ła 
sportowa Łódź żyła pierwszą ligą. 
ZsintereRO\\":!nic spotkaniami drugiej 
Jigi, w których brały udział zcspoly 
„PTC-Gwardii" i Widzewa cieszyly 
się już o wiele rnuiej:;zym z::inter;:>30 
'.Yaniem I:.odzi, t~·m hardzi~j, że oba 
te zcspoly nic od;1o:iily sukcc~ów. 

' co XAM PRZYNIOSł,A LIGA? I 

Reprezentacja naszych juniorów 
może się pochwalić następującymi 
wynikami: z reprezenta~ją Wan~a;; 
wv 2:2, z reprezcntacJą. „Trnavy 
(ĆSR) 2:0, z reprezentacją Często~ 
chowv 2:1, z reprezentacją Krakowa 
3:2 (!), z reprezentacją Warszawy 
(w Warszawie) 1:3. Oprócz tego 
reprezentacja naszych juniorów ro
zegrala jc.>zc:~e mecz z re~rezcnta
cją seniorów Zdui1skicj Woli uzysk11 
jąc w:mik remisowy 1 :1. 

ł,óDZKA KLASA A 
Z kolei zejr!źmy teraz na niżs~9 

szczeble naszej hierarchii piłkar
skie.i, wt>jdim~· '\'! masy. Zaczniemy 
od naszej kla5y A. 

Kierownictwo Pal1stwowego Teatru władz, by przyznały pewne kw1ty 
łm. Stefana Jaracza po.daje do ogól- ina ratunek dla tych „pariasów". 

Rozgrywki ligo·wc nie przyniosły 
nam w ubiegłym &ezonie sukcesów. 
Bo przecież nie możemy poczytyw:1~ 
za sukces uplasowanie się ŁKS \V"ló
kniarza na 6 miejscu w końcowej ta
beli rozgrywek, a tym bardziej Tlie 
możemy cieszyć się z wynikó\'v roz
grywek drugiej ligi, z których wye
liminowana została Gwardia pabia
nicka i z ledwości:i właściwie u trzy· 
mał się Widzew. Wyniki te nie ni.> 
gą więc, jak widzimy, zaspokoić am 
bicji Łodzi. 

Łódzka klasa A w porównaniu z Tl) 

kicm ubiegł~·m nic. wykazała w_iel
kich zmian na Jcµ3ze. Czolow·e Jed
m:k zcspoly podniosły poziom ~w~j 
!!TY który niewatnliwie poprawi SHJ 
j~s;c;r,c w przyszJy.m sezonie, gdy~ w 
zespołach tych zauważyliśmy wielu 

Reprezentaqa juniorów t.odŁi przed meczem z reprezentaciill młodo-·ch obiecujących piłkai:zy. Do 
\Varszawy o puchar Polski najbardziej zaawansowanych tec~

nej wiadomości, że na popołudnio!"e KRONIKA SENSACYJNA 
przedstawienie „Marii Stuart" i Wle- „Ponura zagadka domu przy ul. 
czorne przedstawienie „Wiśrtiowego Piotrkowskiej 92. - z dołu biolo
sadu" na niedzielę, 27 bm - sprzeda gicznego wydobyto zwłoki czło-\v!e
je bilety od dnia dzisiejszego Ośro- ka". (Głos Poranny) „Krew na ~a1i 
elek Informacji Miejskiej, Piotrk0 '"!"" tańca" - „Zamach na park Ponia
ska 10!-a w godzinach przedpołud1llo towskiego". „Panika w Duesseld.n·-

nicznie drużyn A klasowych nalezy 
SPRAWA JU~IORóW bardzo wiele i które sa przyczyną „a zalicz~.·ć KoleJ·arza i Spójnię w Ło-

T k · d t · · · g "ęc1·a zd1·o<c1· '"ielu okręg' ów." Obóz w Spa- . a się prze s aw1aJą osią m u ,, • • , • , , 

1 
dzi Nie w;elc ustępuje im Włókmar1' 

naszej ekstraklasy. Chcąc jednak dać le, .o ~zym m1el~smy ~oznosc przern ze ·Zgierza. Zeszłoroczny leader ta
pobieżny obraz osiągni~ć łódzkiego na~ się n:.ioczn;e, byt urząd~ony, w I beli ,Concord;a" je~li nie odmłodzi w 
piłlrnrstwa nie sposób pominąć mil- ub1egly~- .sezom~ wzorowo, 1. mJgł or ' swe· drużyny _ naszym zda-' 

wych i popołudniowych. fie" itd. 
czeniem sprawy dla naszego piłkar- rzcczyw1s~ie ~łu~yć za ~vzo~ mnY?1• ~ie1{1 w ~rzyszlyci1 rozgrywkach nie 
stwa najbardziej doniosłej - spra- \~!datki, Jaloe. w związki z mm będzie mó.,.ł liczyć na sukcesy. 

PAŃSTWOWY TEATR FALA MR.OZOW W AMERYCE 
. llll. STEFANA JARACZA Amerykę nawiedziła fala wc-ie:-

SPOTKA ~IA l'tlIĘDZYOKRĘGOWE 
Przejdźmy teraz z kolei do i:pot

kai1 międz;vokręgowych, a mianowi
cie do spotkań reprezentacji naszeg-o 
okręgu z reprezentacjami innych .:ik 
ręg6w i do walk o puchar Kałuży. 

wy naszych juniorów. pomosł ŁOZPN me poszły na mar- " • • ~ B 
Od ·dwóch już lat nasze władze pił ne. Już dzisiaj reprezentacja naszych ŁóDZKA ~LA ... A _ 

(ul. Jaracza 27) } snych mrozów dochodzących ć.o 
karskie otaczają juniorów specjalnie jumorów, pomimo porażki warszaw- Pozostała nam Jeszcze • klasa B., 
troskliwą opieką. Dowodem tego są skiej na meczu z reprezentacją. Sto- t~n rezerwuar mło<lych s.1ł nasze&"o 
choćby obozy w Spale, z których na licy o puchar Polski, jest uważana p~łkarstwa. Ni; tyi:n froncie. s1ytu~CJS sza młodzież piłkarska skorzystała I za iedną z najsilniejszych w Polsce. me. p:zeds.ta,~•1a s;ę ta~, J~Kby~my 
------------------·-------------- chcieli sobie zyczyc. Jaki taki poz1o•n 

Dziś o godz. 19.15 k~1?1~dia Anto; kilkunastu stopni. Ofiarą mro~ów 
niego Czechowa pt. „W~smowy Sad padło już 20 osób. 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. · 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Punktualnie o godz. 19.15 „Bry~a
da szlifierza Karhana". Przedstawie
nie dla Związków Zawodowy-eh. 

PAŃSTWOWY 
TEAT& POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15, „Rozbi~ 
ki" komedia w 4 aktach Jozefa Bh
ziń;kiego, ~ udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Zieml>ińslde:f, W. W:il
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

Do 25 listopada teatr nieczynny. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-cll 
fkiach K. Zellera. 

W poniedzialki teatr nieczynny. 

-ILlllll• 
ADRIA (dla młodzjeży) - Stalina 1 

Dzieci kapitana Granta" - i"Odz. 
lG, 18, 20 

B,\.l.'rYK (Narutowicza 20) 
Wschodnie Zaloty" - godz. 17, 

19, 21. 
B;\JKA (Franciszkańska 31) - „Po

całunek na stadionie"; godz. 18, ~O 

WYPŁATA „ZAPOM0G" DLA 
BEZROBOTNEJ INTELIGENCJI 
Mirumer Pracy i Opieki &polecz·· 

nej wyasygnował na wypłatę zap0-
móg dla bezrobotnej inteligencji 
4.000 z.lotych (cztery tysiące). ,.3u
ma. ta przeznaczona jest dla Łodzi i 
woje ództwa oraz dla Kalisza. Po
nieważ, jak podaje Urząd Pośredni
ctwa Pracy bezrobotnych pracow11i
ków umysłowych na tym tere~e 
·jest 1978 - wypadłoby na każdego 
bez.robotnego inteligenta po dna 
.:r.łote' {na C3ła zimę). ·- · -

Hokeiści CSR 
jadą do Francji 

PRAGA (obsl. wł.). - W impte
zach sporto·,o,rych, organizowanych z 
okazji jubileuszu FSGT wezmą rów
nież udział hokeiści czechosłowaccy. 
Występ reprezentacyjnej drużyny 

hokejowej Zw. Zavr. CSR odbędzie 
się w Paryżu 17 grudnia. 

UWAGA, 
miłośnicy boksu I 

Zarząd Związkowego Klubu Spor
towego „Ogniw<;" zaprasza wszy.st~ 
kich chętnych, chcących uprawiac 
sport bokserski do zgłoszenia się na 
treningi sekcji w poniedziałki, środy 
i piątki godz. 19·ta w ~okalu świetl,i
cy Elektrowni Łódzkiej, ul. Daszyn
aklego 54. 

W ubiegłym sezonie reprezentacja 
naszego okręgu rozegrała nastr;opują 
ce spotk:mia o puchar Kałuży: z 
\Varszawą 1:2, ze śląskiem 4:3, z 
Poznaniem 1 :2, z Krakowem 1 :4, z 
Opolem 1:4. 

Sport w ZSRR 

Spartakiada \V Kirgizii 
W spotkaniach towarzyskich prze MOSKWA (obsł. wł.). - W stolicy I nych dziedzinach narodowego spor· 

graliśmy z Bratislavą 2:3, wygraliś- Kirgizji· - Frunze rozpoczęła się· tu, demonstruje swoje umiejętności 
my z Zagłębiem 4:3, wygraliśn.9' z I Spartakiada, poświęcona charakte- ponad 400 najlepszych zawodników. 
Polonią francuską 6:2, przegrahsmy rystycznym dla Republiki gałęziom Kirgizi biorą coraz bardziej czyn
z „Tiran~" (Albania) · 0:1 i wreszcie sportu. W kirgiskich walkach zapa- ny udział w sporcie. Co roku zwięk
zremisowaliśmy z Wrocławiem 2:2. śniczych, walkach na koniach i In· sza się tam liczba przeprowadzanych 
-------------------------------- zawodów f ilość stowarzyszc{l spo~~ 

Siatkarze „Z~iązKowca-Zrywu~~ 
wchodzą do klasy A . . 

Wydział Gier i Dyscypliny l..ódz. 
kiego Okręgawego Związku . K~sz.y· 
k6wki Siatkówki i Szczyp1or01aka. 
przepr~wadził weryfikację ~otkań w 
~ia.tkówco męskiej o mistrzostwo kl. 
B i rezerw kl. .A. Pi~rw~ze miejsce 
w tabeli drużyn kl. B i awo.n" do kl. 

W 11iatk6wc~ kobieeej kl B pierw 
sze miejsce w ta.beli i tytuł mistrza 
kl. B uzyskał zespół Chemii 5 pkt., 
ŁKS Włókniarz 3 pkt., PKS Włók· 
ninn 3 pkt., .AZS - 2 pkt., Spójnia 
1 pkt. i Zwil}zkowiec Zryw. O pkt. 

A. zdob'yłn. drużyna Zwil}zkowca Zry· o tytuł mfstrza li 1·1n1' 
wu, mahc 5 punktów przed Stalą. -:- Ó 
4 pkt. Kolejarzem - 2 pkt. oraz W1· Trzecie, decyduJ·ące spotkanie o ty 
dzewem i PKS Włókniarzem po 1 pkt. 

Dla skompletowania. kl . .A w . :at· tul mistrza II Ligi PZPN, między 

k6wco męskiej do 6·du drużyn, do· „Garbarnią" (Kraków) ·1 „Górnikiem" 
datkowo "aawanoo"fl"ała do kl. A dru· (Radlin), odbędzie się w niedzielę, 
żyn.a Stali, jako drugi zespół w ta· 27 bm., na neutralnym terenie - na 
bel?. b . k St !"" S I'ierw•ze miejsce w grup:e rezerw 01s u ". a I w osnow~u. 

kl. A w knnkurencji m~skiej uzyska. Jak wiadomo, w poprzednich me
la Chmia 3 pkt. przed LKS Włóknia I czach obie drużyny uzyskały jedna-
rzem 2 pkt. i Spójnią. 1 pkt. kową ilość punktów 1 bramek. 

towycli. W zawodach lekkoatletycz
nych, piłk\ noinej, bokserskich, -pły
wackich, zapaśniczych 1 szachowych 
uczestniczyło w tym roku tysiące 
młodzieży. Najlepsi sportowcy brali 
udział w zawodach międzyrepubli

kańskich 1 ogólnoradzieckich. Dotych 
czasowy bilans tegorocznego sezonu 
zamknęli sportowcy kirgiscy siedem
dziesięcioma nowymi rekordami Re· 
publiki, w różnych dziedzinach spor
tu. 

Wiele ciekawych wyczynów doko· 
nall również alpiniści w czasie mi
l'ionego Jata. Zdobyli oni kilka trud
no dostępnych szczytów, nie mają· 
cych dotychczas nazwy. Dwa z nich, 
leżące na wysokości ponad 4 tys. m, 
otrzymały imiona: wodza bułgarskiej 
klasy robotniczej - Georgi Dymitro
wa oraz postępowego działacza mu· 
rzyńskiego - Paula Robesona. 

\V stosunku do ubiegłego roku licz 
ba czynnych stowMzyszeń sporto
wych wykazała dalszy wzrost 1 wy
nosi obecnie 1.150. GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro

gram :iktue.lności krajowych i za
granicznych Nr 49"- godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Le&ion6w 2-4 
„Wyspa skarbó\v'' godz. 16, 18, .~o 

MUZA (Pabianicka 173) - „świat 
LENINGRADZKI ERMITAŻ 

się śmieje" - godz. 1s, 20 • W • I k h • k It · zt k1· 
P~L~~~~i~;.iotrk~:J:.a l~;>1s.~g,z~f spania a S ar nica U urr .1 S U . . . 
PUZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) Ermitnt leningradzki, który po;v-1 „Galerię Piotra Wielkieg?"· Zgroma I~ zabytkowe. gm11;~hy na JeJ wybrz~ I W _Przebogaty~ dziale . ~osyJsk1eJ 

„Srrd honorowy"- godz. 16, 18, 20 stał w wieku XVII _ to znany na dzcne tu zbiorr opoWi~c!aJ.ą o dokona I zac,~. Okol!cznosc t.ę wy~orzy~t~h sztuki stcsow~nc.J z drugJCJ polowy 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - całym świecie niezmiernie bogaty nych przez. P1?t~a W1elk1cgo refor- tworcy \':ystawy, ~m1eszcza~~c wsrod XVIII w. znaJduJ;my wyrob~ z p~r

„śpiew;:;!- nieznany" - godz. 16.30, zbiór dzieł sztuki. Jego bogactwa mach w dz1edz1~1e k~l~u~y, o rozwo- eksponatow panora~ę bu<l~nku tzw. celany, szkła, faiansu, oło" iu, n~ie-
18.:10, 20.:JO mieściły się w gmachach przyle~ają ju wic?.zY. techn:cznetJ l ll~!1Yk~hltnn :1lk KX,u'nIIsitka~1c1?) (pierwsza połowa dzi, kości, kamieni koloro".ych itp. 

RO!.iA (Rzgowska 81) - „Diabelska cych bezpośrednio do Pałacu Z1rn•J- w Rosi!! 1lustrnJą 5 osun '1. u ~ra. - \\ie u • Dużym zainteresowaniem cieszą się 
grań" - godz. 16, 18, 20 wego głównej rezydencji carów. W ne RosJI z Europą Za~l10dmą, moWJą Wystarczy wyjrzeć przez okno ~a- wyroby rzemieślników tulskich 

REKORD (Rzgowska 2) -. „As wy- salach tego ogromnego muzeum wy- o pow~.taniu i. budowie Peter3bt~rga li by ujrzeć budynek ten w naturze. szk;atułki lustra a nawet meble z po 
wiadu" _ dla młodzieży godz. 16 jatkowo bogato reprezentowana je3t (obecnego Lem~ig-ra~u), zapo~n~Ją ~ YV jednej z dalszych sal wystawiono 

1 
: t r ' 

Symfonia Pastoralna" g. 18, 20 sztuka znchodnio • europejska. Wy- twórczością m.1strzo~v ro~yJ~k1ch .. 1 wyroby słynnego rosyjskiego mecha- erowane1 s a i. 
STYLOWY (Kilińskiego 123) -„Sy- darczy powiedzieć, że Ermitaż kon- warunkami życi~ ~v. o:wc~~sneJ Ros_J1: nika-samouka, Iwana Kulibina, twór Specjalne miejsce w Pałacu Zh!l'-

nowiel' - godz. 16, 18, 20 kuruje pod wzg-lędem ilości płóc~en Pod wzgl,ędem ilo?c1 1 roznoro?nos-:;i cy kilkudziesięciu oryginalnych wy- wym zajn:mje t zw. sala l\lala~lnt~: 
ś\VIT - Kino nieczynne z powodu największych mistrzów francuskich eksponatow, galeria t.a stanowi naJ- nalazków, które w wielu wypadkao:h wa, sąsiadujaca z wystawą h1stor11 

remontu. . XV-XIX v.·icku ze słynnym parys- pełniejszy zbiór pamn!tek z okresu wyprzedziły zdobycze Europy Zachod kultury rosyjskiej i będąca jak 
TECZA (Piotrkowska 108) - „Mil- kim Lonvre'm. Piotra 1. niej. \Vśród wynalazków tych wy- gdyby jej częścią składową. W sa1i 

~ZIJ.C'a barykada" - godz. 17, 19, ~l Liczni zwiedzający z zainteresowa mienić należy oryginalny zegarek w tej, wyłożonej malachitem, .we?łu;:o 
TATTIY (Sienkiewicza 40) - „Spot- W okresie władzy radziecki~j do niem og-lądają Wy3tawę, zatytułowa- kształcie jaja. " ' ynalazek ten przy- szkicu znanego artysty ros:r.isk;eg.1, 

kanie" - godz. lG, 18, 20 • zbiorów Ermitażu wł:}czono mnosh:o na .,Bohater.>ka przeszłość narodu ro czynił się do nominacji Kulibiua 'la A. Brintowa (rok 1839), umieszczo-
WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Ann· dzieł sztuki, które były uprzednio sy.jskieg·o", obejmującą okre5 od wy kierownika war3ztatu mechanicznego no w roku ub. eksponaty wyrobów 

ka" - godz. l 5.30, 18, 20.30 własnością dworzan carskich, bnkie- buchu wojny Północnej (rok 1700- przy Akademii Nauk w Petersburg:!. malachitowych. Grają one całą gamą 
Wł,óKNIARZ (Próchnika, 16) - „Ah rów i obszarników. 1721) do zajęcia Paryża przez woj- barw te!{o pięknego kamienia, poczy 

40 b ' · "k'w" godz ska I'OSYJ.sk1·e \" r·oku 1814. U\vagę widza zwracają również naJ"ąc od 1·asno bł„kitnych i zielonvch Baba i roz OJill •
0 

- • w r. 19 'l w E1·1~1·ta·;u st,"orzono ·• l ' t t l t h l ' ' „ „ u • p o na u a en owanyc ma arzy ro- · d · h lG.30, 18.30 20.30 dzi"ał hi"stor1·1• kultury rosyi·ski"ei·. \V W trzynastu salach Pałacu m1esi:1 
11 

, , az o pra1ne czr.rnyc . 
k" 16) syjskich XVIII w., c 1 opow panszczy WOLNOśó (Napiórkows iego . - tym nowym dziale umieszczono o- się - otwarta w roku bieżącym - źni.anych _ I. i N. Argunowych, sta Przez sale Ermitażu nieprzerwa-

,:w~chodnie Zaloty" - goaz. 
16

• prócz dawnych zbiorów, przehog'-\te wystawa, dotycząca historii kultury nowi~cy rzadkość muzealną portret nym potokiem płyną tłnmy zwiedza-
18, 

20 
g t kolekcje Muz. Rosyjskiego, eksponaty ro~yjskiej X VIII w. Pugaczowa, przywódcy wojny chłop- focych: od początku roku bieżącego 

ZACHĘTA (Zgier~~a 26
) d "if~0-~ z dawnego Muzeum Historii, Nauki" Zgrom:idzone tu ek·sponaty sa chro skiej 1773-1775 r., dzicla wielkie- około 600 tysięcy osób obejrzało jego 

kanie ;ad Łabą - go z. · 'r i Techniki, Akademii Nauk ZSIW, nologicznym przedłużeniem Ć:alcr!i go rosyjskiego rewolucjonisty-demo- wspaniałe zbiory, rozmieszczone w 
18.30, _o.30. i zbiory Artyleryj;;kiego Muzeum II1- Piotru I. Widzimy więc pierwsze wy kraty z końca X\'HI w. - Radisz- ~OO przeszlo sdach. W księgach pa-_.„ .. „ ............ „.„„ ... „ .... „.„ i storycznego i wiele innych.. Nowy <lanie dzieł jednego z największyl'h czen:a, w tej liczbie pierwsze wyda- miątkowych tego przebogatego mu-

• ten dział nie został jednak na skutek uczonych rosyjskich, Michała ł~omo- nie jego sl~•nnej „Podróży z Peters- zeum znajdują się uwagi we wszyst 
Już JUtro, 25 b.m. wyb•.ichu wojny wykończony .• "\\~szy~t nosowa, jego lunety astronomiczne, burga do Mo3kwY". Dalej widzinw kich prawie j~zyka~h świata. Są to 

d k Vie skarby muzeum, w teJ hczb•3 przc1>iękne mozaiki, wykonane w za- rysunki ar~hitckta pańszczyźni::mego wyrazy glębJkiej wdzięczności pod 
rozpoczynamy ru eksponaty dz'ału historii kl~lt~ry r.J- łożonej przez Łomonosowa fabryce. _ A. Mironowa; prace pańszczyźnia adresem twórców l\Inzeum za moż-

fropuiącej powieści p. ł. syjskiej, zostały bądź wywiezione. w szkla kolorowego, w tej liczbie duży nych malarzv tea tralnych - l\Iuchi- ność zapoznania się z tymi wspania
micjsca bezpieczne, bądi też ukryt':! mozaikowy w1rtret Piotra I, roboty na i Funtusowa · szkice słynnych ar- łymi kolekcjami, które reprezentują ••1·ebezp1"eczny zb"1eo w piwnicach. I samego Łomono~owa. chitcktów rosyj~kich: Baienowa, Kal sztukę i kulturc rosyjską i zachod-

H , 6 W dniu 30 rocznicy Rewotucji Paf. Z okien sal .wystaw?wych rozpo- zakowa i Starowa i wiele. wiele :n- nio.-europejska. . " , 
-•••••„ ..... „ •..•••• „ ........ „ ...... „ •• . dzierni\rnwd. w roku. 1947, otwarto ściera sie nrze1nekn.v widok na Newc nych , . D-01423 

ł 
• 

renrezentuje tylko i.-;1ka drużyn. D:> 
ni~h zalic~yć można Włókniarza s 
Pabianic i ze Zduńskiej Woli, Kole
jarza ze Skierniewic, pKS ~ Aleksan 
drowa, Budowlanych l Ogmsko :r; Lo 
dzi. 

W mistrzowskiej tabeli klasy B na 
12 drużyn tej klasy 4 pierwsze miej 
sca zajmują drużyny prowincjonalM, 
a pozostałe 8 - drużyny· łódzlde ( l). 

WALKA Z CHAMSTWEM. NA 
BOISKACH· 

Tyle byłoby o naszym. pflbrstwfe 
w tym sezonie. Na. zakończenie vr11.-r
toby poru$zyć jeszcze -spn.w~ dy~7 
pliny tak wśród zawodników jak i 
wśród publiczności. Pod tym wzgl41· 
dem nie notujemy v.-ielkiej poprawv. 
I w tym sezonie od cza.su do cza!lu 
dochodziły nas słuchy o różnych eka 
cesach na boiskach zwłaszcza pro
wincjonalnych, gdzie częs~o organ!
zatorzy, lub publiczność me po.trafi
ła stanąć na odpowiednim p~z1om1~ 
Te smutne obja"'Y zdziczema ta& 
wśród 7.awodników jak i wśród na
szej publiczności sportowej musimy 
tąpić nadal z całą. su~o;vością, dopó,~ 
ki nie znikną całkow1C1e z naszycia 
boisk piłkarskich. 

D-:.iał _ ~fic;;z;;; ŁOZB 
Komunikat 

Wydziału Spor~owcgo 
t. W związku z niesportowym za

chowaniem sit:1 do chwiU dokładnego 
wyjaśnienia tej sprawy, zawiesza si41 
byłego zawodnik.a Lechii Tom. BNo
zowskiego Józefa. ctlonka sekcji bok 
11ersklej. 

2. W związku 1 trudnoścl!!.Ipi natu• 
ry technicznej przesuwa sil; termin 
następujących zawodów o mistrzo
stwa klasy A Concordia - Ogniwo 
z dnia 2.X. n3 dzień 4.XII. 1949 r, 
o mistrzostwo Kl. B: 
Bawełna II - ŁKS Włókniarz Il 

z dnia 7,XII na dzień 8.XII. 1949 r., 
Korab, Piotrków - Widzew z dnia 
18.XII na dziei1 11 .XlI. 19-19 r., Ko
lejarz Ł. - Stal, Ł. z dnia 8.XII. na 
dziel'i 10.XII. 1949 r. 

Sekretarz Przewodniczący, 
(-) J. Służewsk.l (-) M. Tyl 
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